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Udaremnione przełamanie frontu

40.000 zabitych, 1.203 czołgów i 349 dział 
stracili M u m lc y  w rejoaE® Wit@^sla

Naczelna Komenda Niemieckich 
S il Zbrojnych komunikuje z G ŁÓ W ­
N EJ K W A T E R Y  F tlH IiE U A  w dniu 
21 stycznia:

N A  PÓ ŁN O C N Y  W SCHÓD OD 
K E R C ZU  odbito nieprzyjacielski a- 
tak, wspierany czołgami, ścigacz ło­
dzi podwodnych zatopił na Morzu jy ^ lA L  
Czarnym jedną nieprzyjacielską łódź 
podwodną.

W  R E JO N IE  Ż A S Z K O W A  nasze 
wojską w  zaciętych walkach odparły 
liczne ataki nieprzyjacielskie. Znisz­
czono 26 czołgów bolszewickich i w 
przeciwnatarciu oczyszczono z nie­
przyjaciela kilka miejscowości.

N A  ZACHÓD OD R ZE C ZYC Y  rów­
nież wczoraj załamały się powtarzane 
eilne ataki bolszewickie. Na nieprzej­
rzystym  terenie porośnSętym krzaka­
m i zniszczono grupę nieprzyjaciela, 
która włamała się.

Podczas wielkiej b itwy obronnej, 
trwającej od 13 grudnia 1943 r. w re­
jonie Witebska, nasze wojska pod na­
czelnym dowództwem generała-puł-

cernych zamierzone operatywne prze- ataki terrorystyczne na rejon miasta 
łamanie naszego frontu i zadając boi- Berlina. Na skutek obrony nieprzy- 
szewikoin najcięższe straty. jacicll nie mógł przeprowadzić sku-

Do 18 stycznia 1944 bolszewicy stra- tecznego działania. Powstały straty 
ciii na tym odcinku frontu ponad w ludziach i szkody w budynkach 
40.000 Z A B ITYC H . Liczba rannych mieszkalnych, szczególnie uc.erp ały 
jest o wiele wyższa. Zniszczono ałbo dzielnice robotnicze. Pomimo ciężkich 
zdobyto 1203 CZOŁGÓW  i 349 warunków obrony według dotychcza­

sowych raportów ZESTRZELO NO  38 
BOMBOWCÓW A N G IE LS K IC H . K il­
ka samolotów jiieprzyjac eDkich zrzu­
ciło bomby na zachodnie Niemcy. Nad 
okupowanymi terenami zachodnimi 
i wybrzeżem norweskim nieprzyja­
ciel stracił 11 dalszych maszyn- Z 
tego 6 zestrzeliła przeciwlotnicza ar­
tyleria pokładowa.

N A  PÓŁNOC OD N E W L A  bolsze­
wicy w ciągu całego dnia kontynu­
owali swe ataki- Wojska nasze u- 
trzym aly swe stanowiska i zniszczy­
ły  wielką ilość czołgów n ieprzyja­
cielskich.

Na północ od jeziora IL M E Ń  i po­
łudniowy zachód od LE N IN G R A D U  
liczne ataki nieprzyjacielskie na w y­
prostowany odcinek frontu pozostały 
bez skutku.

N A  W ŁO S K IM  FR O N C IE  nieprzy- 
jaciel, atakujący przewyższającym i 
siłami, osiągnął włamanie na zachód 
od Castell Forte. W  planowo przepro­
wadzonym przeciwnatarciu odrzuco­
no go na pozycje wyjściowe. W  dal­
szym miejscu włamania na północny

'Dlaczego marsz* Caoailero odebrał sobie żącie
M E D IO LA N , 21. 1, —» Pewien dzono właśnie pewną grupę tych wy-

przedstawiciel niemieckiego biura in- swobodzonych, a w liczbie ich wyróż- 
form acyjnego w  Mediolanie należał niał się marszałek Cavallero wskutek 
do rzędu ostatnich tych osób, które okazywanej obojętności i apatii, 
rozmawiały z byłym szefem sztabu W  rozmowie z dziennikarzem nie- 
generalnego i marszałkiem Włoch, mieckim uchylał on się od wypowie- 
Cavallero. W  dniu 11 września po dzenia się na temat wrażeń, jakie o-, 
południu, w cztery dni po zdradzie debrał we więzieniu w ciągu tych dni 
popełnionej przez Badoglia, krótko i przeszedł w rozmowie bezpośrednio 
po ponownym zajęciu Rzymu przez do wyczynów wojsk niemieckich, któ- 
wojska niemieckie, bawił ów repre- re silne na ńim wywarły wrażenie, 
zentant niemieckiego biura informa- Zmienił on nawet język potoczny i  
cyjnego w ogrodzie gmachu ambasa- twardą, suchą niemczyzną usiłował 
dy w  Rzymie, tworzącym wówczas przekonywać o wysokim mniemaniu 
jeden z niewielu punktów, obsadzo- jakie posiadał o dzielności Niemców, 
nych przez Niemców. Musiał jednak Cavallero zdawać

Niem ieccy strzelcy spadochronowi sobie sprawę z tego. że było to już 
oraz członkowie służby bezpieczeń- dla niego za późno, aby mógł jeszcze 
stwa poczynili wszelkie konieczne przejść na stronę faszyzmu i Niemiec, 
kroki, aby uwolnić przywódców fa- Gdy mu stawiono do wyboru, czy za- 
szyzmu, uwięzionych przez klikę Ba- m ierzą przed trybunałem narodu wło-

Baterie artylerii dalekonośnej o- 
strzeliwały ubiegłej nocy ponownie 
cele na wybrzeżu ang;ełskiego Kana­
łu. W  Deal zaobserwowano pożary.

doglia. i aby chronić ich przed aktem 
zemsty różnych band komunistycz­
nych, jakie grasowały wówczas jesz­
cze po niektórych dzielnicach Rzymu.

Do gmachu ambasady przyprowa-

skiego usprawiedliwić się ze swych 
czynów, czy też wolałby życiu swemu 
położyć kres własną ręką, w kilka go­
dzin po uwolnieniu swym z fortu 
Boccea uciekł się do pistoletu.

kownika Reinharda w zażartych wal- zachód od Minturno walki toczą się 
kach udaremniły podejmowane przez nadal.
nieprzyjaciela z udziałem 59 dyw izji Dnia 20 stycznia wieczorem bom- 
Btrzeleckich i licznych form acyj pan- bowce angielskie skierowały swe

Katastrofalna riżnifs poglądów
Bslflsf emigracją polską a Moskwą

„N aprzód". Obraz Alfreda R olo ffa , wystawiony w M onachium  
 : o----------------------------------

Ewakuacja San Juan
Dalsze wstrząsy ziemi w Argentynie

BUENO S A IR E S , 21. 1. —  Argen - BU ENO S A IR E S , 21. 1. —  Dzięki 
tyński prezydent .generał Ram irez niezmordowanej pracy drużyn uprzą- 
zarządził, po dokładnym obejrzeniu, tających zdołano większość ulic na 
ewakuację San Juan j ogłosił miasto terenie San Juan uprzątnąć z gru- 
jako strefę wojskową. Pozostali przy zów. Częściowo naprawiono również 
życiu przewożeni są wozami ciężaro- przewody telefoniczne i  telegraficz-
w ym i i  koleją do najbliżej położo­
nych miejscowości, szczególnie do 
Mendoza, gdzie 'ju ż poczyniono wszy­
stkie przygotowania na ich przyjęcie. 
Ogółem pogrzebano dotychczas 1500

ne, a nadto przywrócono prow izory­
cznie światło elektryczne.

W  godzinach wieczornych prezy­
dent generał Ramirez wygłosił w 
San Juan przemówienie do narodu 

trupów. Ocenia się, że jeszcze co argentyńskiego. Dał on wyraz swej
najmniej 3000 trupów znajduje się zdecydowanej woli wytężenia wszyst-
pod gruzami. Uważa się przeto za kich swych sił do ulżenia doli nie­
możliwe, że władze każą całą m iej- szczęsnych ofiar katastrofy. Rząd
scowość spalić, aby zapobiec epide- bez względu na wym ogi finansowe
miom. szybko i zdecydowanie ma zamiar

Położenie pozostałych przy życiu przeprowadzić dzieło odbudowy- Na
jest niezwykle ciężkie, gdyż nowe zakończenie prezydent ogłosił kilku-
wstrząsy ziemi wywołują wśród nich minutowe milczenie ku czci zabitych. ____   r _________ __x .. _____
ogólne zaniepokojenie, a nastanie W  tym właśnie” czasie odczuto ponow- powiedzi rubasznym językiem / N ie
tropikalnej ulewy uniemożliwia im ny wrstrząs ziemi na terenie San m ożna'zaprzeczyć powstania wiel-
przebywanie w  improwizowanym mie- Juan, który jednakowoż nie wyrzą- kiego niebezpieczeństwa, iż stare
ście namiotów, dził żadnych szkód, przesądy i nowe ideologie znowu od-

SZTOKHOLM , 21. 1. —  W  do­
brze poinformowanych kołach poli­
tycznych pświadczają, że w miaro­
dajnych kolach angielskich ostra od­
powiedź Sowietów na propozycje 
polskiego rządu em igracyjnego wy­
wołała niezwykłe zaskoczenie z powo­
du swego zasadniczego negatywnego 
charakteru.

Rozczarowanie miarodajnych kół 
brytyjskich jest tym większe, po­
nieważ deklaracja, jaka została 
opublikowana w imientu polskiej 
em igracji, została podana do 
wiadomości na specjalne życze­
nie rządu brytyjskiego. Wskutek 
ostatniego oświadczenia Związku 
Sowieckiego stały się iluzorycz­
ne nadzieje angielskie, iż w nie­
długim czasie mogłoby się po­
wieść doprowadzenie do bezpo­
średnich rozmów pomiędzy przed 
stawicielami Związku Sowieckie­
go i  polskiego rządu emigra­

cyjnego.

Dziennik „Stockholms Tidmngen”  
w  sprawozdaniu o konflikcie sowiec- 
ko-polskim pisze:

,.Alianci nie są w obecnej chwili 
w stanie wywrzeć jakiegokolwiek 
nacisku na Stalińa. Moskwa jest 
zdecydowana rozwiązać wszyst­
kie problemy wschodnio-europej­
skie bez mieszania się mocarstw 

zachodnich’*.

Amerykański sekretarz stanu Hull, 
który analogicznie z rządem bryty j­
skim poparł ostatnią deklarację pol­
skiego rządu em igracyjnego, jak do­
noszą przedstawiciele prasy szwedz­
kiej z Waszyngtonu, został również 
bardzo zaskoczony odpowiedzią so­
wiecką. Zachowanie się Stalina wzbu ■ 
dziło wrażenie iż jest to „bardzo 
kłopotliwe zagadnienie”  dla A lian­
tów.

*  *  *
SZTO KH O LM , 21. 1. —  „Evening 

New s” , który jako pierwszy dzien­
nik angielski podaje komentarz do 
odpowiedzi sowieckiej na oświadcze­
nie polsYe pisze:

Krem l posługuje się w swej od­

ży ją  w zapalnym stanie. W  każdym 
razie żaden Anglik  nie może po­
zwolić na to, aby W ielka Brytania 
na skutk tych ostatnich faktów po­
zwoliła wyprowadzić się z równowa­
gi. Dla A n g lii istnieje tylko jedna 
kwestia, mianowicie czy nie dałoby 
się jeszcze podjąć jakiejś próby w 
sprawie załagodzenia tego nieszczę­
śliwego incydentu. Jeżeli uważnie 
przeczyta się polską deklarację, mu­
si się dojść do przekonania, że rze­
czywiście żądania sowieckie zostały 
zignorowane. Wobec tego nie można 
zrobić Moskwie zarzutu, iż negatyw­
nie interpretuje deklarację polską.
Gdyby Polacy wyrazili gotowość do 
ustępstw w  zakresie żądań sowiec­
kich, wówczas prawdopodobnie uda­
łoby się stworzyć lepszą podstawę 
d!a przyszłego ukształtowania sto­
sunku polsko-sowieckiego.

*  *  *

SZTOKHOLM , 21. 1. —  Jak dono­
si brytyjska służba informacyjna, 
kilka “dzienników angielskich repre- wpływ na solidarność Aliantów, zaś 
zentuje pogląd, że byłoby pożądanym dyplomatyczny korespondent dzien- 
proklamowanie jakiegoś zawieszenia nika „D aily  Mail** liczy się z możli- 
bronj w  tym niekorzystnym dla A - wością, iż miarodajne czynniki an- 
liantów stadium rozwiązania próbie- gielskie zajmą publicznie stanowisko 
mu polsko-sowieckiego- „D a ily  Te- wobec konfliktu polsko-sowieckiego.

legraph** w  związku z nową fazą 
konfliktu sowiecko-polskiego mówi o 
pełnej cierni tragice zagadnienia 
polskiego. Jeżeli nie zmieni się oso­
bowy skład polskiego rządu emigra­
cyjnego, wówczas istnieją słabe wi­
doki zlikwidowania raz na zawsze 
w jakikolwiek spospb nieustannych 
różnic ze Związkiem Sowieckim. Z 
drugiej strony nie da się zaprze­
czyć, że \

w  razie ewentualnego przekształ­
cenia polskiego rządu emigracyjne­
go, mogłoby powstać podejrzeń.e, 
iż rząd ten został utworzony pod 
naciskiem Związku Sowieckiego, 
Żadne tego rodzaju gremium pol­
skie nie rozporządzał by jednak 
w takim wypadku minimum auto­
rytetu, niezbędnego dla dalsze­

go prowadzenia rokowań.

„New s Chronicie** mówi o „kata­
strofalnej -óżnicy poglądów**, która 
będzie miała niesłychanie szkodliwy

Gios dnia
Specjalny korespondent dzienni­

ka „Sunday Times** Hodson pisze 
w  pewnym sprawozdaniu z Detroit, 

że obecnie w  piątym roku wojny 
narody angielskie i amerykańskie 
stale jeszcze wzajemnie się nie Ro­
zumieją. Anglicy  imaginują sobie 
wprawdzie jeszcze wciąż —  tak 
czytamy m. i. w  tym artykule —  
że Siany Zjednoczone są krajem 
przeważnie Anglo-Saskim, nie zga­
dza się to jednak z prawdą, Stany 
Zjednoczone są krajem obcym.

Na ten sam temat rozwodzi się 
A lista ir Cooks z Nowego Jorku w 
dzienniku „D aily  Sketeh**. Pisze 
on, że rozmawiał z Anglikami, któ­
rzy co dopiero powrócili do Stanów 
Zjednoczonych z podróży do swojej 
ojczyzny. Wynik był bardzo depry­
mujący, Obecnie po czterech latach

wojny wciąż jeszcze sytuacja jesi 
tego rodzaju że Anglicy i Am ery­
kanie wzruszają ramionami i nie 
rozumieją się wzajemnie, a cóż do­
piero mówić o tym, żeby się mieli 
kochać. O istotnym koleżeństwie 
między angielskimi i amerykański­
mi żołnierzami nie może być mowy. 
N a jw yżej zauważyć można przy­
jaźń, trzymającą się w przyzwoi­
tym dystansie.

Pomiędzy robotnikami angielski­
mi brak wszelkiego zainteresowania 
tym wszysikim, co się dzieje w A- 
meryce, a istnieje tylko urażona 
obojętność. Z drugiej strony baro­
metr przyjaźni dla Anglii obniża 
się lub idzie w górę zależnie od wy­
padków: przyczyną tego jest głód 
w Indiach, przemówienie Churchilla 
lub też inne zdarzenia,



W KILKU W IERSZACH
V  Były bułgarski prezydent m i­

nistrów Andrzej Toszew zmarł dnia 
1 stycznia Wskutek ciężkiej choroby 
sercowej w  Sofii. Tcszew był prezy­
dentem ministrów w  roku 1935. Je­
den z jego synów jest obecnie buł­
garskim posiem w Budapeszcie.

®  „N iem cy wałczą jak diabły”  — 
oświadczył nowy dowódca 8-mej bry­
tyjskiej armii w południowych W ło­
szech, generał-porucznik Leese. „Sta­
raj się pan, oświadczył przedstawi­
cielowi prasjr, ażeby ludzie w o j­
czyźnie poznali, że w obecnych wal­
kach mamy do czynienia z „piekiel­
nym problemem".

Podczas walk, jalcie się toczyły 
w  dniu 17 stycznia na froncie wscho­
dnim, wojska niemieckie unieszkodli­
w iły  203 czołgi sowieckie.

(2) Na pokładzie portugalskiego 
parowca , Cunena” , który stał w por­
cie lizbońskim z ładunkiem cukru, 
wybuchł pożar, który strawił część 
ładunki}.

■to Obraz „W esoły muzykant”  
Franciszka Halsa uzyskał na aukcji 
w  Nowym Jorku cenę 127,000 dola­
rów. Premie artystyczne, które w 
roku ubiegłym stale wzrastały, o- 
siągnęły w nowym roku* rekordy.

fó Wojskowy współpracownik an­
gielskiego tygodnika „Tribune” 
stwierdza, że skutki angloamęuykań­
skich nalotów na Rzeszę są o wiele 
mniejsze aniżeli Alianci pragnęli po­
dać za rzeczywiste. Sprawozdania o 
sposobie w jak i ludność cywilna 
6potykała ataki powietrzne, dowo­
dzą że siła oporu staje się coraz 
twardszą.

To> Marszałek lotnictwa sir Arthur 
Tedder, zastępca głównego dowódcy 
alianckich sil zbrojnych pod genera­
łem Eisenhowerem, przybył do W iel­
k iej Brytanii.

@  M inister spraw 'wewnętrznych 
Stanów Zjednoczonych Ickęs oświad­
cza, że sytuacja węglowa w  Am ery­
ce jest jeszcze ciągle poważna i że 
muszą być szukane dalsze drogi 
zdążające do podwyższenia produk­
c ji węglowej.

tqi Przed sklepami kawy w  Rio de 
Janeiro stoją długie ogonki gospo­
dyń, które chcą bodaj ćwierć fuuta 
kawy zakupić. W  największym kra­
ju produkcji kawy na .świecie doszło 
do wstrzymania pracy w palarniach 
kawy. Wzbraniają się one od sprze­
daży kawy po cenach maksymalnych, 
urzędowo ustalonych, gdyż ceny te 
nie pokrywają nawet własnych kosz­
tów.

®  Dalszych 150 japońskich przed­
siębiorstw zostały w toku przepro­
wadzenia zarządzenia zarządzeń dla 
wzmocnienia kontroli nad ważnymi 
dla celów wojennych przedsiębior­
stwami wcielone przez państwo do 
statutu półurzędowych towarzystw 
zbrojeniowych.

□  W  północnej Szwecji w  tych 
dniach temperatura opadła w niektó­
rych miejscowościach do 47 stopni 
poniżej zera.

®  Jak podaje korespondent „T i- 
mesa", w czasie próby przymusowego 
lądowania, dokonanej na północ od 
Lincolnshire (A n g lia ) przez bombo­
wiec ,cala załoga samolotu poniosła 
śmierć. Skutkiem przymusowego 
zrzucenia bomb również powstały 
znaczne szkody.

-j- Jak podaje z Waszyngtonu 
„N ew  Herald Tribune", wszyscy czte­
rej amerykańscy członkowie wspólne­
go sztabu generalnego, a mianowieie 
generał Marshall, King, Leahy i A r ­
nold, otrzymać mają nowy tytuł, aże­
by rangą zrównani byli ze swymi ko­
legami angielskimi.

P  15 osób zostało zabitych i 30 
rannych przy zderzeniu się pociągu 
idącego z Norwich do Londynu z dru­
g im  pociągiem w stacji Ilfo rd t w nie­
dzielę po południu. Ostatni wóz tegoż 
pociągu został wyrzucony na paro­
wóz wjeżdżającego pociągu, na któ­
rym  też pozos ał. W  tym wagonie by­
ło najwięcej ofiar.

@  „Stockhalms Tięlningen" donosi 
O trzech dziwnych wypadkach urodzin 
•w pewnej rodzinie duńskiej. Kupiec 
Johansen w Aarbus posiada troje 
dzieci. W  odstępie trzech lat każde z 
nich urodziło się w ten sam dzień i o 
te j samej godzinie. W szystkie więc 
obchodzą w ten sam dzień swe uro­
dziny.

+  W  środę wieczorem zniszczone 
postały podczas pożaru fabryki napeł­
niającej bomby zapalające w Dąl'as 
(T exas ) zapasy magnezji, k ‘ órych 
wartość ocenia się na kilka milionów 
dolarów. Pożar trwa! trzy godziny i 
\yywolal lunę, którą obserwować było 
można jeszcze na odległość 110 km.

a& m

Miejskie domy noclegowe 
w Warszawie

Corocznie z nadejściem zimy wypeł­
niają się szczelnie warszawskie domy 
noclegowe, przeznaczone dla najbied­
niejszych, którzy nie mają środków 
na wynajęcie sobie mieszkania, choć­
by t. zw. „kąta". W  roku bieżącym 
dom na Lesznie i przy ul. Jagiełoń- 
skiej zostały już całkowicie zajęte. 
N ie daje się to jednak tak przykro 
odczuwać, jak przed trzema laty! 
gdyż dzięki oględnej eliminacji domy 
noclegowe stanowiące do niedawna 
miejsca pobytu wszelkiego rodzaju 
wyrzutków społeczeństwa —  stają 
się powoli schroniskiem dla ludzi na­
prawdę przez los upośledzonych. W  
domach tych podniesiono poziom sa­
nitarny, a to dzięki kąpielisku przy 
ul. Jagiellońskiej 29.

Kobiecy dom noclegowy przy ul. 
Leszno, oprócz zwykłego zakresu po­
mocy niesionej bezdomnym, ma jesz­
cze charakter opiekuńczy i wycho­
wawczy. Z  tego to względu w  stosun­
ku do lokatorek panuje tu codzienna 
pilna selekcja. Te, co do których 
istnieje pewność, że starania nad ni­
mi i praca nie pójdą na marne, prze­
chodzą do specjalnego ogniska, gdzie 
się je wychowuje i  daje pracę według 
uzdolnienia.

Hodowla koni V) okręgu 
radomskim  '

Urzędy Hodowli Zwierząt w  posz­
czególnych powiatach okręgu radom­
skiego, w  myśl wskazań Okręgowego 
Biura Rolnego, zalecają hodowlę ko­
ni rasy gorącokrwistęj. Jak wynika 
ze statystyk, z roku na rok liczba 
klaczy s ale wzrasta. W  r. 1943 na 
terenie okręgu znajdowało się 12.211 
klaczy, z której to liczby 3.233 przy­
padało na małe gospodarstwa. Odpo­
wiedni rozwój hodowli koni zawdzię­
czać należy w  pierwszym rzędzie se­
lekcji materiału rozpłodowego przez 
licencjonowanie. W  okresie czterech 
ostatnich lat komisje licencyjne przy- i 
znały ogółem 2.273 licencje, odbiera­
jąc 352. W  celu dalszego uszlachet­
niania rasy władze rolnicze sprowa­
dziły w ostatnim okresie z zagranicy 
28 ogierów oraz 489 klaczy. Pom y­
ślano także i o tym, by materiał roz­
płodowy otrzymywać na miejscu. W  
tym  celu urządzono w  r. 1941 gospo­
darstwo howu źrebiąt w Mękarzewie 
w  pow. jędrzejowskim, które następ­
nie przeniesiono do Samborca w pow. 
opatowskim. Z gospodarstwa tego, 
każdego roku wychodzi 30 doboro­
wych ogierów, które następnie roz­
prowadzane są po wszystkich gospo­
darstwach- okręgu radomskiego.

W arzywnictwo w okręgu  
lubelskim

Produkcja jarzyn w  okręgu lubel­
skim wykazuje wzrost z roku na rok. 
W  roku gospodarczym 1941/42 otrzy­
mano 4.600 ton jarzyn. W  roku gos­
podarczym 1943 otrzymano 40 000 
ton jarzyn, z czego widać, że produk­
cja jarzyn wzrosła prawię o 800%. 
Odpowiednio do zwiększonej produk­
c ji jarzyn rozwinął się przemysł prze­
rabiający je. Tak np. w ciągu ostat­
nich lat przeróbka jarzyn na jarzyny 
suszone wzrosła z 40 ton na 169 ton. 
Roczna produkcja surowej kapusty 
doszła ostatnio do 2.500 ton.

Hodowla bydła w Radomskiem

Do odmian bydła najczęściej spo­
tykanych na terenie okręgu radom­
skiego należy rasa czerwona oraz ni- 
zipna czarnobiała. Są to dwie zasad­
nicze rasy hodowlane w tutejszych o- 
kolicach. Na ogół hodowla bydła roz­
w ija  się bardzo pomyślnie, tak że o- 
becnie na tym  terenie znajduje się 
5.813 krów oraz 441 buhai. Władze 
rolnicze, pragnąc poprawić materiał 
zarodowy, wprowadzają rasowe kro­
w y i buhaje z zagranicy, dotychczas 
sprowadzono i rozesłano około 1.077 
krów oraz 1.900 buhai. W ldaze okrę­
gowe w Radomiu urządziły ostatnio

9 siacji hodowli buhai. które dostar­
czają w ciągu reku blisko 270 roz­
płodników. W  ramach akcji licencjo­
nowania buhai w okresie trzech o- 
statnich lat. przyznano, ogółem 8.917 
licencji. W  tym samym czasie odebra­
no 1.909 licencji. W  ciągu bieżącego 
roku urządzono w Kielcach dwukrot­
nie aukcję bydła hodowlanego, przy 
czym p ierw sza 'z nich połączona była 
z wystawą. Licytacje te cieszyiy się 
wielką frekwencją i wywołały duże 
zainteresowanie wśród szerokich kół 
rolniczych oraz ziemiańskich.

F ilm  jako pogląd w roln ictw ie

Wśród film ów  produkowanych na 
terenie Generalnego Guberna orstwa, 
największą pozycję stanowią film y 
naukowe i kulturalne. M iędzy nimi 
wysuwają się film y produkowane z 
polecenia Głównego W ydziału W yży ­
wienia i Rolnictwa, dla rolników. Do 
czołowych film ów  omawianej katego­
rii należą takie film y  jak  np.: „T rzo ­
da i pasterze" oraz „O karpiach” . 
Wymienione film y zdobyły sobie naj­
wyższe uznanie wśród czynników 
kompetentnych oraz wśród wiościań- 
stwa. F ilm y rolnicze wyświetlane są 
w najodleglejszych wsiach przy po­
mocy kamer objazdowych. W  r. 1943 
zorganizowano 3.000 przedstawień f i l ­
mów rolniczych. Program  przedsia- 
w:eń. filmowych dla rolników na rok 
1944 przewiduje jeszcze większą ilość 
przedstawień i powiększoną ilość ka­
m er objazdowych.

Garwolin  — najbogatszy w lasy 
powiat

Do czasu wojny powiat garwoliń-
ski nie odgrywał w życiu W arszawy 
większej roli. Mimo że poi lżony w 
je j pobliżu, tuż za lasami nowego i 
starego O.wocka, jako przynależny 
do województwa lubelskiego, nie miał 
odpowiednich warunków rozwoju.

Fo działaniach wojennych i włącze­
niu go do okręgu warszawskiego na­
brał on zupełnie innego znaczenia. 
Granicząc od południa z przemysło­
wym powiatem warszawskim, a ma­
jąc wyłącznie charakter rolniczy i le­
śny, teren ten staje się spichlerzem 
nie tylko powiatu warszawskiego.
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lecz również 1 samej W arszawy. Ze
względu na to, że jest on najbogatszy 
w lasy, prócz ważnej r o li , zaopa.yy- 
wania podwarszawskiej ludności w 
żywność, spełnia on ponadto rolę ide­
alnego miejsca letnisk i wszelkiego 
rodzaju wczasów. Nadaje się on do 
tego celu doskonale, gdyż teren jego 
ku południowi przechodzi w nieco w y­
żynny, lekko pofalowany, a wiele la­
sów, malowniczych łąk i rzek nadaje 
mu charakter miłego nastrojowego 
krajobrazu.

Pomimo tego, że ziemia powiatu 
jest średniej jakości —  to jednak bli­
skość W arszawy wpływa na znaczne 
podniesienie produkcji rolnej. Powiat 
obejmuje 1.657 km kwadr., z czego 
gospodarczo wykorzystanych jest
1.058.627 ha. Obok produkcji zbożo­
wej dobrze rozwinięte jest sadownic­
two i szkółkarstwo. N a szeroką skalę 
prowadzona jest również produkcja 
warzywna.

Pow iat garwoliński ma na swoim 
obszarze trzy miasta i 19 gmin. Gmi- 
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ny rozpadają się na 232 wsi z 783
miejscowościami. Mieszkańcy trzech 
miast utrzymują się głównie z han­
dlu i rzemiosła. Pawia: liczy łącznia 
około 180.000 mieszkańców. W Gar­
wolinie znajduje się spółdzielnia rol­
niczo-handlowa z oddziałami w Soka- 
lewie, Stoczku i Żelechowie. Ma ona 
szczególne znaczenie dla powiatu i 
jego wytwórczości. Przem yśl powiatu 
jest rozbudowany w miarę możliwo­
ści lokalnych: w powiecie znajduje s'ę 
8 tartaków. • 2 huty szklanne i t. d. 
Przed wojną Garwolin znany był 
również ze swej produkcji garbar­
skiej, kuśnierskiej oraz fabrykacji 
piwa.

FKOp. w Kielcach

Polski Kom itet Opiekuńczy na K V ł- 
ce-miasto opiekował się w grudniu 
ponad 250 osobami. Z głównych od­
cinków opieki należy wymienić pro­
wadzenie kuchni ludowych na terenie 
miasta, które przez cały ten okres do­
żyw iały najbiedniejszych. Na zakup 
żywności, opalu itp. wydano około
50.000 zł.

m m m m  pigm
Daleko idąca standaryzacja

Ostatnio za. zgodą Głównego W y­
działu Gospodarki oraz Urzędu Go- 
spodaro.wania Papierem i Towarami 
Różnego Rodzaju ukonstytuowała się 
fachowa Wspólnota Interesów prze­
mysłu meblarskiego w  Gen. Gub —  
Wśród zakładów przemysłowych 
przerabiających drzewo nie było do­
tychczas ścisłej współpracy. W  związ 
ku z tym cierp'ala na tym produk­
cja. N a  rynku zbytu było bardzo 
dużo mebli najróżnorodniejszgo ga­
tunku. Produkcja poszczególnych za­
kładów pozostawiała wiele do życze­
nia pod względem rentowności.

Dzięki powołanej do życia nowej 
placówce nastąpi odtąd wzajemna i 
stała wymiana dotychczas zebranych 
doświadczeń. Da ona podstawę 
przede wszystkim do zaprowadzenia 
racjonalizacji produkcji, podyktowa­
nej koniecznością bieżącej chwili. 
Najbliższym  i najpilniejszym zada­
niem to standaryzacja produkcji me­
bli. Jeżeli standaryzację tę przepro­
wadzi się w  całej pełni, wówczas na

* *  ;

W  niezawodzącej służbie wszelkiego życia gospodarczego

Dalszy rozwój ogrodnictwa
W r. 1944 przybędzie 3 miliony drzew owocowych

VI s ła ro p o is h ż e j mtj&li
Kto dufa najwiętszej pogodzie 
deszcz go zlewa.
N ie  trzeba spać i w  pewnej rzeczy.
I  Bóg nie dźwignie,
kto się sam nie ma na pieczy.

Szymon Szymonowie, Lwowianin

Dla wszystkich ogrodników Gen. 
Gub. rek 1943 zakończył się równo­
cześnie z rokiem gospodarczym. Jak 
podają kola fachowe, w 1944 posta­
wiono ogrodnictwu znów większe za­
dania. Chodzi tu w szczególności o to, 
aby owoce i warzywa wypełniły pew­
ne luki w  zaopatrzeniu żywnościo­
wym ludności, a wzmożona produk­
cja marmolad zastąpiła w pewnym 
procencie tłuszcz.

Według polecenia władz każdy sa­
downik winien dołożyć największych 
s arań. aby doprowadzić do najwyż­
szych zbiorów. Wiadomym jest, że 
specjalny program prowadzenia szkó­
łek daje gwarancję stałego powięk­
szenia ilości krzewów owocowych. 
Program  ten będzie powtórzony rów­
nież i w roku bieżącym  przy czym 
przewidziane jest wysadzenie 3 mi­
lionów sadzonek.

W  celu osiągnięcia jak największej

rynku zbytu będzie tylko kilka ty ­
pów mebli najprostszych form. Stan­
daryzacja ta ma być przeprowadzo­
na w najbliższym czasie na podsta­
wie zarządzenia Urzędu Gospodaro- 
wania Papierem i Towarami Różne­
go Rodzaju z dnia 4. 9. 1943 r. 
Odpowiednie normy standaryzacyjne 
zostały już uchwalone przez przed­
stawicieli tego przemysłu.

Wspólnota Interesów będzie mia­
ła za zadanie planować i regulować 
produkcję, zbyt i wymianę artyku­
łów meblarskich na terenie Gen. 
Gub., w  ramach obowiązujących 
norm prawnych, i będzie dążyć do 
podniesienia wydajności zakładów 
oraz czuwać nad jakością poszcze­
gólnych wytworów. Do je j zadań na­
leży również opracowanie jednoPtej 
kalkulacji i stworzenie jedno,’ ł"',nh 
warunków zbytu dla indywidualnych 
zakładów W zakres produkcji wcho­
dzą wszystkie rodzaje mebli, n ;e w y­
łączając mebli przydatnych dla po^ 
trzeb wojska,

ilości w arzyw  pod szkłem, wszystkie 
ogrodnictwa nastawione na produk­
cję kwiatów i roślin ozdobnych mu­
siały w myśl zarządzeń przestawić 
swoją produkcję na warzywa. W  
związku z tym władze dostarczą w 
bieżącym roku większe ilości okien 
inspekiowych (holenderskich). Nadto 
dla wszystkich okręgów dostarczone 
będą przenośne szklarnie w lekkim 
wykonaniu. Dwuletnie doświadczenia 
użyteczności przenośnych skrzyń in­
spektowych skłoniły władze do zasto­
sowania ich i na naszym terenie.

W  najbliższych miesiącach zada­
niem każdego ogrodnika będzie upra­
wa warzyw  delikatnych, a więc kala­
repy, szparagów, fasoli, ogórków po­
midorów, selerów, a przede wszyst­
kim wczesnych kalafiorów,

Żniwa ogrodnicze, zwiększają się z 
roku na rok. w  roku 1944 musąą o- 
siągnąć dalszą zwyżkę.

Sadownictwo w Lubelszczyźnie
Ostatnie zbiory owoców w Okręgu 

lubelskim wynosiły 4302 ton, czyli 
w porównaniu do r. 1.49 L '42 uległy 
podwojeniu. Analogicznie Jo w zrostu 
surowca uległa również powiększaniu 
produkcja marmolady. Ossatujo w y­
nosiła ona 3900 ton, czyli w sto­
sunku do poprzedniego roku gospo­
darczego uległa potrójnemu powięk­
szeniu- Stwierdzić trzeba również 
wyraźny wzrost produkcji- soków i 
syropów owocowych, która wynosiła 
w  ostatnim roku gospodarczym prze­
szło 116.000 litrów. W  porównaniu 
z rokiem poprzednim stanów; to trzy­
krotne powiększenie.

Almanach Rolniczy
Wzorem lat ubiegłych, Wydawnic­

two Rolnicze w Krakowie również i 
w roku bieżącym opracowało kalen­
darz na rok 1944, który w niedługim 
czasie pod nazwą „Almanach ro‘ni- 
czy“  dostanie się* pod s.rzęchy w ie j­
skie i będzie służył wszystkim wie­
śniakom jako 'podręcznik, poradnik 
i książką rozrywkowa. W  treści swej 
nowe wydawnictwo posiada szereg 
cennych wskazówek z dziedziny rol­
nictwa. Oprócz wiadomości dotyczą­
cych pracy w gospodarstwie w ie j­
skim. jest tam szereg fachowych 
wiadomości o hodowli pszczół, owiec, 
koni, krów itp. zwierząt gospodar­
skich. „Almanach Roln iczy" zawiera 
również ciekawe artykuły do yczące 
podniesienia produkcji, przygotowa­
nia ziarna siewnego, pracy Izby Rol­
niczej itp. Bogata część rozrywkowa 
zapewnia czytelnikowi lekką lekturę. 
Całość kalendarza dopełniają piękne 
ilustracje oraz obszerny dział ogło­
szeniowy. Rolnicy i wszyscy zaintere- 
powapi mogą nabyć „Alpianach Rol­
niczy" za pośrednictwem Wydawnic­
twa Rolniczego w Krakowie, ul, Ko­
ściuszki 48, Cena jednego egzempla­
rza -wynosi zl 3 bez pobrania poczto­
wego k óre obciąża nabywcę.

O F IAR U J PA RE SK A R PE TE K  
C IE PŁYC H  DLA B IEDNYCH 

P. K. O.



Z D N I A Nasze spółdzielnie Rzemiosło w G. G. na nowych torach produkcji

DZIS ZACIEMNIAMY:
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10-stkundowe sygnały
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długi sygnał 1-minutowy

N«s ilreślss do ansnaowmiii
żyda gospodarczego

W  ostatnich trzech numerach 
Dziennika Rozporządzeń dla Gene­
ralnego Gubernatorstwa znajduje się 
kilka ważnych rozporządzeń, których 
treść rozszerza dotychczasową akcję 
Władz mającą na celu unormowanie 
życia gospodarczego na terenie Gen. 
Gub. Pojaw iło się więc zarządzenie 
o kształtowaniu cen w • rzemiośle 
kuśnierskim (N r  100) i cen za su­
rowiec drzewny (N r  101), i zarzą­
dzenia o gospodarowaniu wyrobami 
budownictwa drzewnego (N r  102) i 
w sprawie gospodarowania kamie­
niami i srienrs” " '  również wyro­
bami z nich (N r  102).

if&siSrolffl ksląą prsycMu 
i rozehedu

Po zakończeniu kontroli remanen­
tów, sald kasy i zapisów bieżących 
Ha rok 1944 odbywa się obecnie w 

* Warszawie kontrola ksiąg przycho­
du i rozchodu towarów.

Przedsiębiorstwa prowadzące pra­
widłowo księgi przychodu i rozcho­
du towarów zwolnione zostały w bie­
żącym roku od sporządzenia rema­
nentów. W  interesie wszystkich leży 
zatem jak najszybsze założenie ta­
kich ksiąg.

3 Song nSeezynirae
Jak się dowiadujemy, trzy kina 

Wyświetlające film y z napisami pol­
skimi a mianowicie . Świt” , „Stu­
dio" i „Kosmos”  zostały zamknięte 
aż do odwołania.

Na P. K Op. złożyli:
Zamiast kwiatów na trumnę śp. 

mgr. Dobrzańskiego, właściciela apte 
ki zł 100 —  Kamerowa. Pracownicy 
Karpathentransport Centrala zł 184, 
Pracownicy fabryki ,,Odol”  zł 169, 
Aptekarz Ehrbar zł 100, Holiccy zł 
50, Pracownicy Urzędu Poczt. Lwów 
N r 2 zł 1400, Zamiast kwiatów na 
trumnę śp mgr. Dobrzańskiego zł 
150 —  J. T., A . K. i Ż. M. Pra­
cownicy fizyczni Państw Szpitala 
Powsz. za listopad i grudzień zł 100, 
Pracownicy f-mv Auto-Union za 
styczeń zł 198, Mańcio i Jerzy Klu- 
beccy zł 100.

ta*®z!©go
klucze na Wałach Hetmańskich. O- 
debrać można Sokoła 4, I. p. po­
kój 20 w gcdz. 10— U .

Trudno by sobie wyobrazić współ­
czesne życie gospodarcze, zwłaszcza 
wsi — aie w&znę to bardzo i dia 
miasta —  bez spółdzielczości. Roz­
wój je j na naszych z.emrach był 
ba.rdzo szybki, a ostatnio wydany 
M ały Rocznik Statystyczny podawał 
ilość spółdzielni \. r. 1987 na 8016, 
z czego najwięcej było kredytowych 
(1515), po nich ilościowo najczęst­
szymi były mleczarskie (626), spo­
żywcze i rolniczo-spożywcze.

Tego też rodzaju spółdzielnie i 
dziś są czynne we wszystkich okrę­
gach Gen. Gub. Znamy je  z ich dzia­
łalności, często osobiście z nią zw ią­
zani, znamy i z imienia, które za­
zwyczaj treścią swą informuje o cha­
rakterze spółdzielni lub też jest 
hasłem znamionującym je j ideę.

Mamy więc takie firm y: Bank 
Przemysłcwo-Rolny, Bank Spółdziel­
czy, Spółdzielczy Bank Ludowy, Ka­
sa Spółdzielcza, Kasa Pożyczkowo- 
Zapcmogowa, Kasa Stefczyką, O- 
szczędność itp. To wszystko spół­
dzielnie kredytowe.

Jakość też widocznie zaznaczona 
jest we firmach: Spółdzielnia Spo­
żywców, Spółdzielnia Rolniczo-Han­
dlowa, Obwodowa Spółdzielnią M le­
czarska.

Społeczną cechę uwydatniają na­
zwy takie jak: Zgodna Praca, Zgo­
da. Bratnia Pomoc, Gromada, W spól­
nota^ Unia, Zjdnoczenie, a wreszcie 
najpopularniejsze: Jedność i Społem.

W  takich nazwach jak Gospodarz, 
Żniwo —  i znów najbardziej po 
wsiach spotykany Rolnik —  podkre­
ślono wiejskie rolnicze tło związku, 
podczas gdy Osieczanka, Suchodo- 
lanka, Podlesianka i in. p. wskazuj# 
na jego miejscowość.

Hasło aktywności przebija się w 
tytułach Czyn, Siła, a także w ta­
kich mianach jak Nadzieja, P rzy ­
szłość, Świt, Zorza i Ostoja.

Wspólnym ,*m wszystkim jest 
uznana ich konieczność bytu —  
stwierdza to zarówno poparcie władz 
jak i świadome skupianie się przy 
spółdzielniach ludności wsi i  miast.

WZOROWA HODOWLA KUR
Kurnik wyobrażamy sobie jako 

pomieszczenie mało zachęcające, 
ciasne, ciemne, rzadko lub i nigdy 
nie oczyszczone. „W ejść” do kurni­
ka —- to niedorzeczność, bo prze­
strzeń ta * dla paru kur zaledwie 
przeznaczona. A  jednak —  miasto 
Lwów posiada na jednym ze swoicł 
folwarków taki kurnik, który jest 
sobie sporym murowanym domkiem 
—•. w  nim są dwie kurnicze prze 
strzenie o rozmiarach zupełnie du 
żego pokoju mieszkalnego, przy 
czym światła z okien —  a zarazem 
wentylacji okiennej —  jest tu wię­
cej aniżeli w przeciętnym mieszka­
niu nawet miejskim.

Do wewnętrznego urządzenia na­
leży ,sypialnia”  zajmująca przeciw­
ległą oknom ścianę; są to na po­
dium umieszczone tzw. banty wspar­
te na żelaznych podporach, zaopa 
trzonych w nieprzełaźne dla robac 
twa kielichy wypełnione ropą nafto 
wą. P rzy  wyższej ścianie klatki, w 
których kury znoszą jaja. Kurr. 
wchodząc w otwartą przegrodę po 
trąca sobą zapadkę i w ten sposót. 
zamyka się W swej „separatce” . — 
I  jeszcze rusztowanie drewniane, nc 
którym zawiesza się zieleninę wita 
minową do dzióbania. Kilkadziesiąt 
kur reprezentuje różne rasy: białe 
leghorny, susseksy z śliczną peleryn 
ka i ciemne lśniące karmazyny. Za­
pomina się o gospodarczym znaczę 
niu tego urządzenia, nie przychodzi 
na myśl o tym, że nieźle by sma­
kowała taka sztuka ' pięknie usma­
żona —  zamiast tego wszystk:ego 
budzi się szczery podziw dla piękna 
budowy i  ruchów tych stworzeń, a 
zwłaszcza w  drugiej połaci kurnika, 
gdzie izolowano grupę kilkunastu 
kogutów leghornów — doskonały 
bogaty temat dla studium malar­
skiego.

Ta wzorowa hodowla kur to włas­
ność miasta, warsztat produkcyjny 
żywnościowy M iejskiego Urzędu W y ­
żywienia, który w wojennej dobie

stara się wytwarzać szybko dużo 
wartościowych środków odżywczych. 
Kura szybko dojrzewa i daie do ro­
ku poważną ilość ja j (susseksy mięs­
ne do 115, leghorny najlepsze nioski
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do 140). Pod tym kątem widzenia 
naieży patrzeć na ten kurnik. P rzy ­
puszczenie, że ten .luksus” obciąży 
swym kosztem dochody —  nie są 
uzasadnione. Kalkulacja oparta tu 
na zupełnie pewnej opłacalności od­
nosi s;e do całego tego hodowlanego 
przedsiębiorstwa tj. i do wylfigarki 
o pojemności 5.000 ja j, która od lu­
tego bedzie już czynną. W ięc to 
wszystko, co istotnie dąje wrażenia 
estetyczne i podoba się dzięki swe- 
mu celowemu przemyślanemu ustro­
jowi —  daje duże pożytki.

Przed wojną było u nas bradzo du­
żo warsztatów rzemieślniczych, któ­
re ze względu ną niedostateczne u- 
posażenie narzędzi i maszyn, były 
mało wydajne. Z chwilą wybuchu 
wojny i olbrzymich potrzeb życia 
bieżącego rzemiosło nasze przecho­
dziło pewien kryzys. Z czasem siła 
tego kryzysu zaczęła ustępować w 
związku ze szkoleniem nowego po­
kolenia rzemieślniczego na zasadach 
nowoczesnych. Jednocześnie ze szko­
leniem nowego materiału rzemieśl­
niczego poszło vv parze mechanlzowa- 
nie i zaopatrywanie warsztatów w 
udoskonalony sprzęt. Do podniesie­
nia wydajności warsztatu rzemieśl­
niczego najbardziej przyczynia się 
nowa organizacja rzemiosła. Polega 
ona na tworzeniu Wspólnot Pracy- 
Dzięki wspólnotom pracy zarówno 
wydajność rzemiosła w dziedzinie re­
peracji jak i nowej produkcji wzro­
sła niepomiernie. Dzięki lennu przy 
masowych zamówieniach można od­
tąd brać pod uwagę nie r-yiko prze­
mysł w ścisłym tego sf-. wa znacze­
niu, lecz również i rzemiosło. Dziś 
możemy już wymienić szereg wspól­
not pracy w  dziełzinie stolarstwa, 
krawiectwa męskiego, krawiectwa 
damskiego, czapnictwa, kuśnierstwa, 
szewstwra i obróbki metali. Nadbu­
dową wspólnot pracy jest Centrala 
dla Dostaw Rzemieślniczych Insty­
tucja ta pełni fultcję rozdzielcy w iel­
kich zamówień między odpowiednie 
wspólnoty. Stale wzrastające zamó-

Kącik gospodarczy

Koperek w zimie
W iele z nas, gospodyń chodzi na 

targ i na próżno rozgląda się po pla­
cu za czymś zielonym: koperkiem, 
trembulką, czy chociażby zieloną ce­
bulą.

A  można temu zaradzić, zadając 
sobie oczywiście nieco trudu.

Od 2— 4 dkg nasion koperku (mu­
szą być całkiem suche) zasiać do 
l ’/2 lub 2 litrowego, możliwie pła­
skiego. naczynia (może być donicz­
ka) w następujący sposób: garstkę 
nasion sypać do doniczki napełnio­
nej ziemią rozgarniając patyczkiem, 
by nie zbierały się w jednym miejs­
cu. Następnie przygotowany osobno 
ziemią, pokryć nasiona me więcej 
jąk 1— 2 mm warstwą. Podlewać co 
drugi dzień Gdy podrosną, lać wo­
dę po brzegach, by nie złamać ro­
ślinek. Trzym ać w mieszkaniu w cie­
ple od 7— 14 stopni C, nie większej, 
gdyż zżółkną i uschną.

Tak samo zasiewa się trembułkę. 
Cebulę, czosnek itp. pędzi się ła­
tw iej, wystarczy bawieni wsadzić je 
w wodę lub ziemię zanurzając ko­
rzeniami a za dwa tygodnie będzie­
my mieli wynik.

W iele czytelników i czytelniczek 
uśmiechnie się na tę radę: „Czyż 
nie wszystko jedno, jak jeść zupę 
z koprem lub baz?” Lecz powiedzcie 
sami: ..Czyż nie przyjemniej i po­
żywniej jeść zupę z pachnącym zie­
lonym koperk:em, a ęhleb z szczy­
piorkiem i to w zim ie?” . (K  W er-)

wienia j wzrost wydajności rzemiosła 
wskazują, ża tego rodzaju organiza­
cja zdała egzamin życiowy.

««>*

...że w ostatnich czasach wielu 
fachowców - entomologów studiuje 
„przeloty" niektórych odmian motyli 
i  śledzi nieg ich, by choć w części 
odsłonić rąbek tajemnicy ich in­
stynktu, który każe tym filigrano­
wym stworzonkom przelatywać nieraz 
niewiarygodnie dalekie przestrzenie 
dla spełnienia wytkniętego przez 
przyrodę celu.

Dziwne to, a jednak okazuje się, 
że nie tylko przelotne ptaki dwa 
razy w roku, wiosną i jeslenią, prze­
latują z południa na północ i na 
odwrót, lecz podobne wędrówki u- 
prawiają i motyle, te barwne, deli­
katne stworzonka.

Najciekawszym tu jest i^u nas 
zn^ny okaz: rusałka-osetnik (V a-
nessa cardui), która masami robi 
regularne przeloty prze? morze 
śródziemne. M otyle te w kwietniu, 
zbierając się w olbrzymie zgraje, 
liczące nieraz setki tysięcy jedno­
stek, lecą z południa i pojawiają się 
nad afrykańskimi brzegami morza 
Śródziemnego. Przeleciawszy następ­
nie to morze, zdążają w locie nad 
całą Europą na północ tak, że naj- 
późn :>  w pierwszej połowie czerw­
ca widzimy je już w Anglii, a na­
wet w Islandii czy północnej połaci 
europejskiej Rosji. Jasienią część tych 
kolorowych powietrznych żeglarzy 
wraca ną południe do A fryk i, pad 
brzegi morza Śródziemnego.

Podobnych regularnych przelotów 
dokonują i inne motyle, z innych 
rodzin, które spotkać można szybu­
jące w A z ji, Południowej A fryce  czy 
Australii.

Najbardziej zadziwiające gatunki 
przelotnych motyli żyją. jednak w  
Ameryce. Wśród nich prym wiedzie 
przepiękne, kolorowe cudo „monar­
cha", który wczesną jesienią przela­
tuje z Kanady i Północnych Stanów 
Ameryki do najbardziej na południe 
wysuniętych obszarów Meksykań­
skiej zatoki nad Atlantykiem.

W yżej wspomniany motyl „rusałka- 
osetnik" znany jest także i w Am e­
ryce. Częstokroć leci on z wiosną na 
północ w tak olbrzymich, nieprze­
liczonych masach, że dosłownie za­
pełnia sobą całą południową K a lifor­
nię, tworzy to nieprzerwaną, żywą 
smugę, ciągnącą się niejednokrotnie 
na kilkadziesiąt kilometrów.

Np. w roku 1924 pokazały się tam 
wyjątkowo i niesamowicie ołbrzytrre 
masy „osetnika". Szerokość lotu tej 
żywej chmury sięgała 66 kilometrów, 
a lot trwał trzy dni, przy czym mo-. 
tyle te leciały przeciętnie do 10 km 
na godzinę-

Tylko, że „rusałki-osetniki" to nie 
szarańcza, będąca plagą człowieka, 
a ow;szem pożyteczne motyle, ponie­
waż gąsienice ich żywią się szkodli­
wym w gospodarstwie chwastem: 
ostem. Dlatego też Am erykane nia 
tylko nie czynią im żadnej krzywdy, 
lecz chronią je, świadomi pożytku, ja ­
ki z nich mają.

St. Sz.
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Lwowianin prawdziwy nigdy nie
Pozwoli się zaskoczyć zdaniem, żeby 
Pie wiedzieć jak głębokim, czy jak 
Połyskliwym, zawsze odpowiedź zącz- 
Pie od słów „ta w ł a ś c i w i  e...“ 
pukając zaraz sedna rzeczy. Gdy 
lwowianinowi mówić o poetach, o 
•lakiipś, jak dawny gust kazał nazy­
wać „synu Apollina" —  na pewno u- 
jdpsfźysz „ta w ł a ś c i w i e  czym on 
Pył? " Przecmż poeta to nie jest 
raRga, nie jest fach, który można 
wP:sać do karty meldunkowej, naj­
wyżej słowo, które pasuje tylko do 
^skrologu (będącym zazwyczaj pierw­
szym dokumentem uznania) albo a,i 
na pomnik. Nawet najzakutszy opty- 
1)1 sta (a Lwów składa s;ę z samych 
°P_tymistów) nie uwierzy, żeby ktoś 
Piogł żyć z honorariów, które tak 
Przysłowiowo skwapliw'e j hojnie w y­
macają redakcje i wydawnictwa. A  
ftawet, to za co? Praktyczny lwo­
wianin nie uwierzy, żeby można by­
li’ ^spieniężyć drogo i często towar, 
który z natury rzeczy zajmuje tak 

miejsca jak  „w irsz" —  i  musi

sję pojawiać rzadko, inaczej spo­
wszedniałby.

A  już najwięcej do mniemania, że 
poeta „ta  właściwie" musi być za­
wodowcem od czegoś zupełnie od­
miennego, przyczynia się historia 
literatury. Przeciętny lwowianin 
szczerze interesuje się poezją i wie 
doskonale, że geniąłny poeta IDymu, 
który z taką słuszną dumą pisał o 
sobie, że wielkość jego twórczości 
przerosła piramidy pychy faraoń- 
skiej, a nie zmaleje w przebiegu u- 
ciekających lat —  był sobie skrybą 
w  kwesturze, a w  dwa tysiące lat 
później inny geniusz urzędował też 
w takiej samej izbie skarbowej, a 
poza biurem pisał językiem „p ęk - 
nym jak aniołów mowa, aby przele­
ciał wszystko ducha skrzydłem". 
Czyta żywoty największych poetów 
różnych narodów i widzi, że ci mo­
carze ducha byli „w łaściw ie" bardzo 
rozmaicie zapisani w księgi ludno­
ści, od ekscełenpji ministra do-za­
wodowego oficera huzarów.

N ie  należy więc dziwić się, że nie­

gdyś, a przez lat wiele, najpopu­
larniejszy, mało najpopularniejszy: 
kochany poeta-lwowiak, co tak upor­
czywie dzierżył akcesoria poety X IX  
wieku: długie włosy, aksamitną kurt­
kę i butelkę wina, ilekroć z ją  w ił się 
tam, gdzie cRwoniły złote struny 
muzyki, kieliszków i serc tętniących, 
był witany (nawet przez takch. z 
którymi słowa nigdy nie zamienił) 
głośnym okrzylrem  „H en io !", a rów­
nocześnie każdemu nowicjuszowi tłu­
maczono zaraz: „ta właściwie to jest 
radca z izby skarbowej"...

A le  kto się skrył za pseudonim, 
ten mógł żyć* w wyobraźni publicz­
ności tylko jak „syn Apollina" Na 
przełomie minionego i bieżącego stu­
lecia do najpłodniejszych pisarzy 
lwowskich należał Kazimierz Rojąn, 
pisał dużo i często. Spod jego pió­
ra wychodziły powieści, która wy­
pełniały odcinki w gazetach, rugu­
jąc przekłady, że wymienimy naj­
celniejsze: „Tym ko Med:er", „M ąska" 
(w łaśn ie/minęło pół wieku od poja­
wienia się' tej powieści) „D la iskry 
Bożej", „W  świat", „Szczęście", 
„Doborowe otoezeme", „P iękny Leoś", 
„Muszką". Sława jego wybiegła pozą 
Lwów : ną warszawskim konkurpe 
prasowym w roku 1899 został lau­

reatem za powieść „Lepsze czasy". 
Czytelnicy chętnie brali powieści Ro- 
.iana, bo poprawny styl, subtelna in­
tryga miłosna wiodła ich w świat 
energicznych inżynierów, pracują­
cych kobiet, chłoszijząę luksusowych 
ludzi, których bezużyteczny blichtr 
był niestety tak często jedyną ozdo­
bą powieści dla szerszej konsumeji. 
Tak samo szlachetne były tendencje 
jego powieści dla młodzieży, które 
zapewne wielu starszych czvtelr,ików 
dobrze pamięta („Sam ", „H u lta j" i 
inne).

Żył we Lwowie dypl. inżynier-
chemik politechniki wiedeńskiej, K. 
Rosinkiewicz (urodzony w r. 1858 
w Ziembówce koło Borszezowa, zmarł 
1940 w W arszaw ie), który nie zna­
lazł miejsca pracy w wymarzonym 
przez się zawodzie —  w chemicznym 
przemyśle, bo go w Galicji., jeszcze 
nie było, został wiec sekretarzem 
lwowskiej politechniki i do starości 
pracował w resorcie adm 'n'stracji 
szkolnictwa wyższego, bardzo w y­
dajnie, ku wielkiemu zadowoleniu sze­
fostwa i stron- I nikt nie przypu­
szczałby że inżynier-chemik jest o- 
wym poetą Rojanem.

Wszelako nie zawsze poeci są ta­
kimi rozdwojonymi jaźniami, nie za­

wsze żyją dla poezji, na życie za­
rabiając w specjalności tak nieno- 
etycznej jak jurystyka czy chemia. 
Może smutną terąz otworzymy kartę 
wspomnień lwowskich. Byli u nas 
poeci, i to czasem niepospolitej mia­
ry, którzy żyli tylko poezją, niczym 
innym nie troszcząc się, nawet ty ni 
ławami szkolnymi, w których zasia­
dali. Minęli szybko, nie doczekawszy 
pełnpletności, niektórzy z nich nie 
zdołali nawet wzbudzić trwalszego 
rezonansu w  społeczeństwie, została 
po nich tylko pamięć najbliższych, 
tak przemijająca. N iektórzy, zamm 
zgasło ich wątłe ciało, dali nam ja­
kiś jeden, dwa tomy, godne nieprze­
m ijającej uwagi, niech tylko wspor 
ynnę przed 30 laty zmarłego Lucłwi- 
ka-Marię Staffa, autora cennej po­
wieści „Grzeszne gołębie", czy auto­
ra tomu liryk „Ludziom smutnym", 
Jana Zahradnika.

Poezją , za to, że tvlko je j służyli, 
wywdzięczy się im. Na pewno będą 
mieli zawsze czytelników w ścisłym 
tego słowa znaczeniu, a nie tv!ko 
grzebaczy w  popiołach przeszłości, 
którzy z sumienności notują k-żde 
imię, nawet zupełnie przebrzm nłe.

S. P .
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iKUPMO —  SPRZEDAŻ

O B R A Z Y  znanych m alarzy kupuje 
sta le Sykstuska 13, I I  p. K orzyńsk i 
od godz. 10__2-giej. 190
P A T E F O N  e lek tryczn y , nowoczesny 
automat amerykański, elektritoWsiki 
W zmacniacz 0 bezkonkurencyjnym to 
nie, całość pięknie w ykonana, oka­
zy jn ie do sprzedania. — L w ów , ul. 
Kurkowa 20 mieszk. 5. 10*677
S P R Z E D A M : ubranie grana tow e — 
pierw szorzędny stan, sm oking na 
w ysok iego , m ateriał na kurtkę, — 
kołdrę bardzo porządną, palto na 
średniego. Lw ów , ul. P iekarska 17, 
m ieszk . 5, od g. 15— 18. 10653
K U P IĘ  kurtkę na średniego w  k o lo ­
rze jasnym . ,,K w ia ty“  K rakow ska 1 
K U P IĘ  kredens kuchenny . nowocze­
sny. Sklep „ IC w ia ty " Krakowiska 1. 
T R Z A S K A  — Ę vert _  M ichalski _  
W ielka H is to ria  Powszechna (W ie l­
ka W ojna 1914—1918 9 tom. _  do 
Sprzedania. Koralnicka 2 m 2. 10617 
W Z M A C N IA C Z  Telefunken 8 lamp. 
O bardzo ładnym g łosie —i pięknej 
orzechowej skrzyni z powodu w y ja ­
zdu ok a zy jn ie  sprzedam. K ras iń ­
skiego 32-4 koło w odociągów . 10636 
S PR ZE D A M  okazyjn ie kurtkę fu trza ­
ną duży rozm iar, wierzch p raw ie  no­
w y , koloru  maren go  — stan  p ierw ­
szorzędny. Zgłoszenia listow ne ,,Be- 
Iclam a" Lw ów , Sykstuska 21 _  
pod .O k a z ja "  10675
K U P IĘ  w elurow y kapelusz brązow y 
damski, może być surowiec. Zgłosz. 
P r zy  okienku Gazety Lwowglkiej. 
P Ł Y T Y  polskie piękne m elodje, pa­
tefon  elektryczny oraz wzm acniacz, 
w szytk o  w  p ierw szorzędnym  stanie 
okazy jn ie  sprzedam . —  Lw ów , ul. 
K u rkow a 20 mieszk. 5. 10678
K S IĄ ŻE C ZK Ę  ilustrowaną dlą d z ie ­
ci Or-Ota Śpiąca królew na" kupię. 
K leparow ska 6, m. 3. 10459
S P R ZE D A M  drewniane łóżeczko 
dziecinne, stan dobry. Piekarska 16 
m ieszkanie 52. 10457
H A R M O N IĘ  Solo 120 basów ok a zy j­
n ie  sprzedam, ul. Słoneczna nr 25: 
brama 4, miesizk. 26 a. 10508
K U P IĘ  m arynarkę na wysokiego — 
Ciemno - popielatą lub m ateriał 170 
om., ul. H alicka 20, H . p., m. 6. 
M O T O C Y K L  250 w bardzo dobrym 
Btanio kupię. Także bez dokumen­
tów . L is ty  do Gaz. L w  nr 288 
P A M IĘ T N IK  Tow . Tatrzańskiego — 
rroczniki Tatern ik , T u rysta  w  Pol- 
Bce, Tu ryzm  poi siki, Z iem ia , czaso­
pisma o raz wszelką inną literaturę 
traktu jącą o  Karpatach lub Tatrach 
Łupię. L isty  do Gaz. L w . 10527 
K U P IĘ  buciki sportow e brązow e _  
nr 38. L is ly  Gaz. Lw . nr 10523 
B A N K I jesionowe dwu- trzyosobo­
w e  kilka sztuk ok a zy jn ie  sprzedam 
Jana Styki 5 (s to larn ia ) obok Ba­
czę wski ego. 10520
K R Y M K A , nowoczesny fason w  pier 
wiszorzędnym stanie ok azy jn ie  do 
sprzedania. Łyczakow ska 70, m. 5. 
C H O D N IK I, półbuciki nr .30, P e li­
kan, nowe palto na średniego, 3 m. 
nowego płótna na ręczniki sprzedam 
Stawowa 1. 17. 10358
SPR ZE D A M  wzmacnaca *  napędem 
elektrycznym , m agicznym  okiem, w 
pięknej sk rzyn ce oraz radiopatefon, 
osobno piękną skórkę skanki na koł 
nierz. W iadomość Ormiańska 17 m. 8 
ostatnie drzw i w podwórzu .wprost.. 
SPR ZE D AM  radio-adapter o pięk­
nym głosie w luksusowej szafce, _  
Tagian n ieskrojony — Lw ów , ul Ł y  
czakowska 70 m. 5. 10271
P IA N IN O , fortepian k rzyżow y ku 
pię zaraz Nowacki. Piłsudskiego 17 
S PR ZE D A M  pół nowej kom fortow ej 
kamienicy. W iadom ość L grzeczno­
ści Lw ów . Anczewskich jeden — 
restauracja. 10305
P Ó Ł B U C IK I sportowe w  dobrym  
gtanie czarne nr. 36 na podwójnej 
podeszwie, bardzo mocne sprzedam. 
B ra jerow ska 10 I  p. mieszk. 5. 10577 
T O R B A  sznurkowa ko lorow a piękne 
wykonanie duża z zapięciem _  do 
sprzedania B ra jerow ska  10 I  p m. 5 
ŁÓŻKO żelazne składane ze siatką 
sprzedam. B ra jerow ska  10 I  p. m. 5 
R A M IĘ  adapterowe magnetyczne nie 
Łow ieck ie, głośnik dynamiczny, Elek 
t ro lity  i potencjom etry, transform a­
tor s ieciow y do wzmacniacza na­
tychmiast kupię. O ferty  G. L. 10574 
K U P IM Y  natychm iast maszynę do 
pisan ia m ałą  niemiecką. Zgłoszenia 
te le fon  216-61. 10570
S TA R SZ E  pianino w iedeńskie sprze­
dam za 8500 zł. albo wynajmę m ie 
sięoznie. L is ty  Gaz. Lw . nr. 10583 
S P R Z E D A M  d yw an  żyw ieck i 2X1.50 
w a lizę  skórz podr., koszule męskie 
88—40, płaszcz kąp ielow y sipodnie, 
płaszcz damski żółty letn i i inne 
jpiki^nki na 4 lata. Jaoka 7 m,

KRYM KĘ na średnią tanio, czarny
PŁASZCZ z dodalkam i oraz grana­
towe M UNDURKI dla panienek do 
skrajania, W  A T  A L IN  A  wełniana, bu­
ty męskie do gospodarstwa 42, buci­
ki narciarskie 4<j, lakież skarpetki 
wełniane, boty drapowe trzydzieści 
ośm. Oglądać dziesiąta— trzecia ul. 
W ronowskich siedm, mieszk. trzy. 
P A K Ę  na fo rtep ian  kupię lub dam 
zrobić. O ferty  Gaz. Lw . nr. 10578 
P Ł Y T Y  gram ofonow e taneczne po l­
skie i n iem ieckie kupię pryw atn ie. 
Zgłosz. Gaz Lw . 10573 
SPR ZE D A M  k rysz ta ły  komplet Mo- 
7,era na w ódkę ora^ piękne upominki 
im ieninowe — Jacka 7 m. 15. 158
SPR ZE D AM  maszynę S ingera, no­
woczesną sypialnię, m aterace, U lica  
Sobieskiego 18, II . p., mieszk. 12. 
SPR ZE D AM  garnitur salonow y an­
tyczny ze stołem i dywanem, ko ł­
nierz karakułowy w bardzo dobrym  
stanie, watalinę z podszewką pod 
płaszcz zarękaw ek fu trzany cza r­
ny, piecyk żelazny. Lw ów , R ydy- 
gera  7, boczna P i ja ró w  od g  12—4 
K U P IĘ  buciki albo półbuciki bardzo
dobry stan 43— 46 ; godz. 9 17, ul.
Traugutta 15. 10409
SPR ZE D AM  ubranie ciemne dwurzę­
dowe na szczupłego, średniego, ge ­
try  popielate, półbuciki 42 brązowe 
L  sty do Gaz. Lw . 10412 
SPR ZE D AM  kredens pokojow y, try- 
mudkę z  lustrem , prześcieradła 
przekrojone, rękawiczki w łóczkowe 
męskie. Ossolińskich 13, mieszk. 4. 
D O XA  kieszonkowy, narciarsk ie 88. 
p ijam ę męską, pierwszorzędne s;Prze 
darn. L is ty  do Gaz Lw , 10255 
K S IĄ Ż K I kupię 1! Chłędowski; kom­
p let I. w ydan ie, K op era : H is to ria  
M alarstwa, K ieszkowski: Kanclerz
Szydłowiecki, R astaw ieck i: W zory
sztuki średn iow iecznej, S ienkiew icz: 
Komplet pism, M ick iew icz: Komplet 
pism. O fe r ty  do Gaz. Lw . 10261 
S PR ZE D A M  garderobę damską _  
kapę na łóżko, ta lerze głębokie por 
celanowe. Panieńska 17, m. 1. 10234 
K U P IĘ  płaszcz damski na średnią 
w  dobrym  stanie. W iadom ość .ulica 
Senatorska 4 m. 1. 10295
K U P IĘ  książkę IX  tom M acfa lla  o 
M a la rstw ie  L 5sty Gaz. Lw . 10286 
SPR ZE D AM  fortep ian  k rzy żow y  w 
dobrym  stanie m ark i ,,P roksch " po 
um iarkowanej cen ie. T ea tyńska  7,
I. p., mieszk. 4. ‘ 10398
SPR ZE D AM  kilim  ,2X4*/* m. Snop- 
kowska 39, w  bramie, 2 drzw i na 
Prawo, mocno pńkać. 10378
K U PU JĘ  książki dziecinne, m łodzie­
żowe. powieści itp. K s ięgarn ia  M. 
Kowalski, Lw ów , Legionów  31, 110 
K U P IĘ  m ałoobrazkowy aparat do 
powiększeń. Gaz. Lw . nr 10251 
K U P IĘ  p ły ty  gram ofonowe, za do­
bre płacę do 50 złotych. Boimów 16/3 
S PR ZE D A M : baran ice, futro podró­
żne, barany podniszczone, śniegowce 
męskie nr 43. — W iadomość firm a 
W inek ler, Lw ów . Rynek 28. 10G19
DOBRZE utrzym any nowoczesny po_ 
kój do sprzedania. W iadom ość udzie­
li dozo ioa  Kbn igsstr 9. 304
K U P IĘ  czarny płaszcz na średn ią, 
szczupłą. Zg łaszać: Rewa-kowicza 15 
m ieszkanie 1. y
K O R O N K Ę  czarną na suknię i to ­
rebkę w ieczorow ą sprzedam, ulica 
W ysp iańsk iego  33, dzwonek drugi 
z dołu. od 2—5. v
SPR ZE D AM  m aszynę ręczną tanio 
praw ie nową. OgTądać: Zad w órzań ­
ska 28, m. 2 od godz. 16 do 18. 
J A D A L N IĘ  mahoniową sprzedam ; 
Bourlarda 3. I I I .  p., m 5. 9631
R A D IO  - Adapter o silnym  głosie 
w pięknej szafce orzechowej, całość 
luksusowo wykonana z p łytam i lub 
bez okazy jn ie sprzedam. Łyczakow ­
ska 70. II . p., m ieszk, 5 10432
M A S Z Y N A  nowa do szycia pierście­
niowa okazy jn ie do sprzedania. W ia  
domość: Krasickich 15. II . piętro _  
m. 7, (d zw on ić  5 r a z y )  od 9—12. 
SPR ZE D AM  okazy jn ie  nowoczesną 
sypialnię (orzech kaukaski) Bogda 
nówka, O lechowskiego 46,— między 
godz. 7 a 9. 10353
„G A Z E T Ę  Lwowską** 8 roczn ik i — 
w szystk ie numery " okazyjn ie sprze­
dam. L is ty  do Gaz. Lw . 10348 
K U P IĘ  płaszcz damski w iosenny 
granatow y w b. dobrym stanie ul. 
Konopnickiej 6. W iadom ość u do­
zorcy, od 4— 8 w ieczór. 10360
S PR ZE D A M  łóżeczko dziecinne, szta 
ługi malarskie, obraz o le jny duży? 
obrączki ślubne ,,nowe z ło to "  i 
w ieczne pióro ,,P e likan “  (now e) — 
Jachowicza 6. II .  p. m. 7, od 2—4. 
M A S Z Y N Ę  do p isan ia  o raz do li 
czenia kupię natychmiast. Zgłosze­
n ia : Sapiehy 45, m ieszk. cztery — 
w  czasie od 3—5. 10371
F IL A T E L IŚ C I! K upu ję sta le post- 
fr isch  Serie N iem iec, Gen. Gub., _  
Polsiki. O fe r t y :  Boim ów 6, m ieszka 
n ie 6, codziennie tylko od godz. 17. 
n iedziele 8—12 i od 17 te j. 10420 
D ZIEC IĘCE  filcow e  bnciczki i botki 
Pantofle, w ykonuję z dostarczonego 
materiału. N apraw iam  w sze lką  zni 
szczoną garderobę. Sykstuska 32 _  
mieszk 21, I I I .  p , o ficyn y . 10469 
P Ł A S Z C Z  z im ow y damski sprze 
dam. Kossaka 6, m. 5 (boczna Bra- 
je row sk ie j) w  .godz. 9—14. 292
W Ó ZEK dziecięcy „K onkona" w  do­
brym  stanie do sprzedania, ulica 
Sobieskiego 9, mieszk. 5. 10274
SPR ZE D AM  jada ln ię dębową czarną 
kredens kuchenny, lampy, ściankę 
7. lustrem do przedpokoju. L is ty  do 
Gaz. L w  nr 10436 
SPR ZE D AM  czółenkową maszynę do 
szycia Singera. Batorego 4, I I I .  p. 
M A S Z Y N Ę  do szyc ia  krytą sprze­
dam Lenartow icza 17 m. 9. 10438 
^  —

PO SZU K U JĘ  ga rson ie ry  lub eie 
ganoko umeblowanego pokoju z o- 
sobnym wejściem  na stałe lub na 
parę dni w  tygodniu. Cena obojętna 
L is ty  do Gaz L w . 10127 
IN T E L IG E N T N A  pani _  poszukuje 
niekrępującego umeblowanego poko 
ju L is ty  do Gaz. Lw . 10311 
PO SZU K U JĘ  pokoju z kuchnią z 
kom fortem  lub bez. Cena obojętna. 
L is ty  do Gaz. Lw  10278 
O D N AJM Ę  pokój pani. — Królow ej 
Jadw igi 38. m. 1 10525
M IE S Z K A N IE  5-pokojowe kom fort, 
zam ien ię za takie 2 _ 3 pokoje. u l:ca 
Chorążczyzdiy J.5. pą. J0366

PO S ZU K U JĘ  natychm iast f  poko je 
z kuchnią z komfortem. Zw rot ko­
sztów remontu, okolica  Sw. E lżb ie­
ty, Politechniki. Pośrednicy pożą­
dani. L is ty  do Gaz. Lw . 10450 
SZU K A M  2 pokoi z  kuchnią, kom­
fo r t  z meblami lub bez.. L is ty  Adm . 
Gaz. Lw . nr 10448 
U R Z Ę D N IC Z K A  poszukuje n atych ­
miast pokoju umeblowanego, z  obgłu 
gą, m ożliw ie gaz, łazienka, ma w ła  
sny opał. — Pierw szeństw o okolica 
Akadem ickiej, Romanowicza. Georg 
Binder, Rom anow icza 12. 1048-8
W Y N A J M Ę  pokój z wspólnym wcho 
dem umeblowany 2 panienkom pra 
cu jącym  lub dwom panom według 
umowy, półkom fort. Gaz. Lw . 10475 
PO SZU K U JĘ  mieszkania 4—5 pokoi 
w  śródm ieściu ; zwrócę kos*zta re ­
montu. Zgłoszenia te le fon  270— 12 
O D S TĄ P IĘ  za zwrotem  kosze ów re­
m ontu pokój z klatki, gaz, św iatło 
natychmnast. W iad . Jadw ig i 19/10. 
Z A M IE N IĘ  2 pokoje, kuchnia przed 
pokój, łazionka, gaz przy Śykstu- 
sk ie j na m n iejsze lub w iększe .m ie­
szkanie ewent. bez gazu  w  okolicy 
K ajserw aldu. L is ty  Gaz. Lw . 10533 
PO SZU K U JĘ  za ra z : 3, 4 lub o po­
koi za odpowiednim  w yn agrodze­
niem. W iadom ość ul. W yspiańskiego 
nr 16, I. p. T ele fon  213—79. 10322
Z A M IE N IĘ  1 pokój z kuchnią w 
śródmieściu na takow y lub jedno­
izbowe, albo 2 małe pokoje w innej 
dzieln icy. Pośredn :ctw o  wynagrodzę 
L is ty  do Gaz. Lw . n r 19529: 
N A T Y C H M IA S T  odstąpię pokój _  
przedpokój z kuchnią i sp iżarkę bez 
kom fortu w  śródmieściu. W iado­
mość: Sklep spożyw czy Ochronek 1, 
(ró g  Sakramentek) ty lk o  od 12—14. 
DWÓCH kaw alerów  pracujących po 
s^ulkuje pokoju umeblowanego z o- 
sobnem wejściem. Gaz. Lw . 10572 
P O S ZU K U JĘ  pokoju na 2—3 dni w  
tygodn iu  d la  przyjezdnego, dobrze 
zapłacę. L is ty  do Gaz. Lw . 10615 
IN Ż Y N IE R  p rzy jezdn y poszukuje 
pokoju kom fortowego jeden dzień 
w  tygodn iu  bez noclegu. Cena obo­
jętna.’ O fe r ty  Gaz. Lw . 10610: 
O D D AM  mieszkanie 3-pokojowe — 
pełnokom fortowe, okolica  kościół 
M ikołaja za  zwrotem  własnych ko­
sztów  ; zamienię kostium dam. w  d. 
stanie za kurtkę męską na średnie­
go. L is ty  Gaz. Lw . nr 19626 
O D S TĄ P IĘ  2 p ok o je  z kuchnią — 
z gazem i ustęp, okolica pl. Teodora 
Oglądać tylko n iedzie la . L is ty  do 
Adm Gaz. Lw . 10651 :
P O W A Ż N A  pani potrzebu je w ygod ­
nego opalonego pokoju ewentualnie 
z utrzym aniem  — dobrze zapłaci. 
Zgłosz. P iłsudsk iego  8/7 d la  I. I. 
O D S TĄ P IĘ  duży pokój kom fort za 
zwrotem  kosztów  remontu. In fo r ­
m acje  restauracja „M ew a " Lw ów , 
Kazim ierzowska 11 tel. 107-01 v

W O ŁN E~PaSAD Y

S ŁU Ż Ą C A  w średnim wieku um ie ją ­
ca gotow ać w raz sprzątaniem , po­
trzebna od zaraz. W iadom ość u do­
zorcy , ul. Z y b lik iew irv  26 a. 10430 
M IE JS K A  K olej E lek tryczna  p r zy j­
mie natychm iast ślusarzy pomocni­
ków  ślusarskich, mechaników, to­
karzy, sto larzy, lak iern ik ów  oraz 
rym arzy. Zgłaszać się w biurze Per 
sonalnym, Wulecka 4. 262
M IE JS K A  K o le j E lek tryczna P r z y j­
mie natychmiast strażaków. Zgłaszać 
się w biurze Personalnym  W ulecka 4 
N A T Y C H M IA S T  potrzebn i: 1 ch ło­
pak do robót domowych, 2 pracow­
nice do mycia naczynia, 2 pracow ­
nice do kuchni, 2 kelnerów . Zg ło ­
szenia H otel Im perial 3-go .M a ja  3. 
M A S Z Y N IS T K Ę  polsko - niemiecką, 
dobrą siłę. poszukuje po lsk ie przed 
s ię b io is tw ó ; warunki b, dóbr® do 
omówienia. L is ty  Gaz L w . 10427 
F IR M A  budowlana poszukuje per- 
sonal wszelkiego rodza ju  (mężczyzn 
i kob iety) na w yjazd  do zachodniego 
okręgu  Generalgouvernement. L is ty  
do Gaz. Lw . nr 10426 
PO TR ZE B N E  zaraz do niemieckiego 
sklepu: poważniejsza bu chalteria  — 
kasjerka i sprzedawczyni. W szyst­
k ie  dobrze polecone i ze znajom o­
ścią języka n:em ieckiego. Zgłoszenia 
w sklepie F iirstenstr. (L .  Sapiehy) 
nr 31, Lw ów . 255
PO M O C N IC Ę  domową do w szystk ie­
go, um iejącą gotow ać. Po lkę , p rzy j 
mę zaraz. Świętokrzyska 40, m. 3 
N A T Y C H M IA S T  potrzebni d w a j te r  
m inatorzy 16—18 lat do piekarni ul. 
Mączna 15. 10258
FR YZJE R Ó W  dwóch zaangaiu je na 
bardzo dobrych  warunkach firm a  
Różański, Sapiehy 47, róg. 10334 
S P R Z E D A W C Z Y N I do 6 klepu spo­
żyw czego  na dobrych warunkach _  
zostanie natychm iast p rzy jęta . Zgło  
szenia z dokładnym życiorysem  do 
Gaz. L w . Pod nr 10338 
P R Z YJM Ę  dziewczynkę do nauki 
fryz je rs tw a . W iśniow ieckich trzy  _  
zakład fry z je rs k i. 10355
PO S ZU K U JĘ  pannę do dziecka i 
dziew czynę do kuchni - od zaraz. — 
Zgłoszenia ul. Chrn, elowskiego pięć,
I I .  P., m ieszk. sześć. v
P O T R Z E B N A  dochodząca za w yn a­
grodzeniem  w edle umowy. Lw ów  _  
Bernsteina 20. mieszk. pięć 10455 
D Z IE W C Z Y N K A  do nauki kuśnier­
stw a zostanie przy jętą  Sabat Ma 
rian, Lw ów , M ałpckiego 9, m. sześć. 
P O T R Z E B N A  od za ra z  gospodyni 
kucharka, chętuię półkraw czyn i do 
jednej osoby. Warunki: zdrow a, ła ­
godny charakter, skromne wym aga 
nia. L is ty  do Gaz. Lw  10440 
F IR M A  budowlana poszukuje gońca 
do posyłk i z język iem  niemieckim i 
polskim. Zgłosz. G. L . 297 
P O T R Z E B N A  dochodząca może być 
stale, m łoda, zw inna i czysta, umie 
jąea gotować. Zgłoszenia plac D?t, 
brow skiego 7 I. p. 10514
PO SZU K U JE  s ię  na dobrych warun 
kach zdolne zawodowe i amator 
skie s iły : tancerki, śpiewaczka (m o­
ż liw ie  a lt ) i bas do zespołu re- 
w ellersów . Pożądana jest znajomość 
języka niem ieckiego. ZWracać s/ę do 
biura teatru Propaganda Abteilung 
U krainę Lw ów , A llenstr. 5, m 1. 
w godz. od 10_13. 10569
D O CH O D ZĄCA do pom ocy w  gospo 
darstw ie domowem zostanie p r z y ję ­
ta do niem ieckiego domu. — Dobre 
warunki i w yżyw ien ;e. W iek  obo­
jętny. W illa  „ L a la "  O rzeszkow ej 8 
(boczna G ipsow ej], ,10533

A P T E K A  na prow incji poszukuje
rutynowanej s iły  (m oże być techni­
czna) na bardzo dobrych warunkach 
Zgłoszenia pisemne do Gaz Lw . pod 
„G a lic ja "  nr 289
P O S Z U K IW A N A  pedantycznie c zy ­
sta, uczciwa, m łoda kobieta — lub 
dziew czyna  na kilka godzin  dziennie 
do pracy dodm owej u Reichsbahn- 
inżyniera O trzym a A usw eis, dobre 
w ynagrodzen ie. Pożądana znajomość 
cośkolwiek niemieckiego _  lecz n ie 
bezwarunkow0 konieczna. Zgłoszeń iń 
Po godzin ie  6. wiieczorem  lub w 
n iedzielę od godz. 1 w  południe — 
Lw ów , Le lew e la  13, m. 7. 19492
F R Y Z J E R A  męskiego przy jm ę za ra z  
S taw iarz, Potock iego 22. 10575
POMOC7UCĘ domową lepszą p r zy j­
mę. Kam piana 3, m. 5, godz. 2—4 v  
DO niemieckiej restauracji potrzeba 
kilkanaście dziewcząt do pracy w bu 
ehni. Zgłoszenia Restauracja „S tad t 
W ien " Szpitalna 1. 19692
P A N N A  do obsługi gości i służąca 
do w szystkiego potrzebna. Reslaura 
c ja , ul. Łyczakow ska 17. 19607
K O B IE TĘ  do zajęcia się domem i 
dr.ieckiem poszukuję. Zgłoszen ia  — 
Kiosk Ł y  czako w, róg  H offm an a . v  
P O T R Z E B N A  dziewczyna lub starsza 
z dobrym  go tow an iem  natychmiast; 
P iłsudskiego 21, m. 16. 10592
O H ŁO PC A  do nauki fry z je rs tw a  — 
chętn ie poduczonego przy jm ę. _  
Łuczkiew icz, Kadecka 5 c, fr y z je r . 
S K L E P  spożyw czy p rzy jm ie  osobę 
obznajm ioną z wydawaniem prow ian  
tu oraz księgowością. Zapłacę dobrze 
Oststrasse 50. 10612
P IE K A R N IA  28 Paw luka  P a w ła  ul. 
Jana Styki 6, poszukuje kob 'ety 
przyuczone do p racy w tym  fachu.

R O Z  M  A  i n r

P O D A N IA , tłum aczenia, lis ty  nau­
ka, konwersacja, pomoc szkolna — 
m aszyna, fachowo ty lko  Głęboka 18 
W S Z E L K IE  sprawy rozwodowe repry 
W atyzacje. ustalanie pokrewieństw _  
przeprowadza kancelaria adwokata 
Dra Józefa Borowca, Lw ów , ul. Cho 
dorowskiego 9, m. 10. (H ornugstr. 
boczna Ł a zarza ). 9390
S W IA T Ł O K O P IE  planów na poczeka 
n iu !! Łyczakowska 1 8075
KONC Biuro Dra Griega. Lemberg 
Sykstuska 14 wykonuje podania — 
tłumaczenia, przepisywania na ma­
szynie. legalizację dokumentów — 
druki i wszelkie prawnicze nauko­
we, techn czne prace. 10257
S ZTU C ZN A  cerownia — Z o fii pięć, 
m ieszkanie 10. 10211
SREBR NE k rzy żyk i wykonuję, u l5ca 
Sykstuska 32. m. 21, I I I .  p., o fic 
O D P L U S K W IA N IE  —  D ezyn fekcję 
mieszkań „G azochem ia" — Lw ów  — 
Hauptstrasse (P iłsudsk iego) nr 21. 
Tele fon  271— 06. 69
STR O I, naprawia, kupuje fo rtep ian y 
pianina, Herman, Lwowskich Dzieci 
nr 9, parter prawy. 10584
R O B O TY tokarsko - mechaniczne _  
spawanie i heblowanie p rzy jm u ję: 
ZamaPstynowska 1. 20, m. 15 10543 
S Z Y B Y  w praw iam  tanio. L is ty  do 
Gaz. Lw . nr 10614 
S ZYJĘ , naprawiam, męska, damską 
garderobę po domach. L is ty  Adm in. 
Gaz. L w . 10623*
P IA N IN O  w eźm ie na przechowanie 
m uzykalna samotna, Zgłoszenia ul. 
Japońska 3 mieszk. 7. i 964*6

‘~‘~ P o i A n  POSZUKUJĄ
PO S ZU K U JĘ  p racy  w  charakterze 
kasjerk i, najchętniej w  zakładzie 
fo togra ficznym . Gaz. Lw . 10487 
B IE G Ł A  stenotypistka polsko - nie­
m iecka, stenogra fia , b :e g ły  niem iec 
ki, szuka za ra z  posady na dobrych 
warunkach. Gaz Lw . 10484 
SZO FER z prawwem  jazdy I I I .  kl., 
po-szukuje pracy doryw czo . L isty  do 
Adm Gaz. L w . 10492 
P O L K A  w średnim w ieku za jm ie s ię  
gospodarstw em  dom ow ym  za utrzy 
manie, najchętniej u samotnych. _  
L is ty  do Gaz. Lw . nr 10477 
A P T E C Z N A  rutynowana siła tech­
niczna, ̂  dokładnie obeznana z ekspe 
d y c ją  i recepturą, zmieni posadę. _  
Chętnie p row in c ja  w  G a lic ji. Z g ło ­
szenia pisemne do Gaz. Lw . ..dla 
sum iennej" nr 290 
S T A R S Z A  kucharka i do w szystk ie1 
go poszukuje pracy. Gaz. Lw . 10518 
S Ł U Ż Ą C A  starsza P o lk a , poszukuje 
p racy do w szystk iego. Zg łoszen ia : 
Nęckiego 6, m. 11, o f ic y n y  od 10. 
do 3. godz. 19618

SK R A D ZIO N O  P O R T F E L  z doku 
mentami Ausweis, znaczek na Kenn­
kartę IV  dzie ln ica  i inne _  na na­
zw isko Jan  R eiter. — Zw rot w y­
nagrodzę. v
S K R A D ZIO N O  Ausweis — w ydany 
przez R ok itno  fabrykę Szk lana Huta
i portfel. Proszę o zw ro t Lw ów , ul. 
Żółkiewska 27, W ł. Szczegieln iak. 
U W A G A ! U w aga ! U w a g a ! 15. 1-go 
zginęła suczka m ała biała gładka 
Proszę  o przyprow adzenie lub w ia 
domość, solidn ie w yn agrodzę: Górny 
Łyczaków  ul. W ójtow ska  10, I. p., 
m ieszkanie ośm. 10333
W Y N A G R O D Z Ę  znalazcę brązowego 
czółenka ( le w y ) zgubionego koło 
poczty 18. styczn ia  w ieczorem , ul. 
Senatorska 6, Hausverwaltung — 
W ierzbicka. 19503
ZG U BIO NO  19. styczira  1944 o go 
dzm ie 17-tej. zegarek n ik low y ua 
rękę mark>' _,Ebels‘ ‘ pam iątkow y ze 
zuakam i M. K. 1/1. 1939. U czc iw e­
mu oddawcy pam iątki te j zapłacę 
rów now artość zegarka. Zgłoszenia: 
Kapko, Lw ów , Kościuszki (W in ter 
strasse) 16, K arto ffe lw irtscha ft -
II. P., na prawo, od godz. 8—11. 
ZG U BIO NO  w drodze z pociągu 
M ierzwica - K u lików  Lw ów , port 
fel 2, p ien iądzm i, Ausweis wydany 
przez Ostbahn Lemberg. b ilet mie 
sięczny i Zusatze. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot ty lko  dokumen 
tów  za  w ynagrodzeń1 em _  T o k a rz  
Franc;©zek, Lem berg, Ostbahn Aus 
besserung W erk . v
S K R A D ZIO N O  Person en aus w eis N r. 
3926 wydany przez Ostbahn Abt. 
Augbesserungswerk Lemb rg na na 
zwisiko Cecyl a Ozi nar zam. ul. P o  
hulanka 13. o *wroU z

D N IA  19. I.  1944, skradziono m i le­
g itym a c ję  szkolną, zd jęcia , p o lic y j­
ne zam eldowanie o raz inne doku­
m enty na imię Janiw  P io tr ,  Kosy- 
n ierska 21, m. 1. Ostrzegam  przed 
nadużyciem. Chw ilow ego  posiadacza 
prosaę o  zw ro t sam ych  dokumentów 
za wynagrodzeniem . v
D N IA  20. I. 1944 r. Pom iędzy Zbo^ 
iskam i, rogatką Żółk iewską a D y­
rekcją ko le jow ą , w ypadła z auta 
teczka zaw ierająca p lan y, obliczenia 
taśmę, p ryzm at oraz drobiazgi. Ł a ­
skawego znalazcę prosi się o &wrot 
teczki w raz z zawartością  za w yso  
kim  w ynagrodzeniem  V  ermessnngs- 
amt Krasickich 5, albo Gródecka 141 
br. IV ,  m. 156 (Dom y ko le jow e ) dla 
Pi Szczęśniaka. 19571
U N IE W A Ż N IA  się skradzione p ie­
czą tk i form y podłużnej w  języku 
niemieckim — ^Landwirfcschaftliche 
Kreishandelsgenossenschaft Lem berg 
F ilia le  in  Jaryczów  N o w y " — oraz 
„L a n d  w irtschaf tl i che KreLshandels- 
genossenschaft in Lem berg W aren- 
yerteiiungsstelle in Jarytschow  No- 
w y j "  tudzież w języku  u kra ińsk im : 
,,0 'kruznyj Sojuz  K oop era tyw  u 
Lw ow i Składnycia w  N ow im  Jary- 
czew i". v
ZG U B iO N O  bloczek na Kennkartę 
nr IX /A . 02549, Chlipp Helena. v
SK R A D ZIO N O  w tram w aju  nr 1 __
niem iecką Kennkartę wySnuą we 
Lw ow ie, A u s w e s  szkolny na nazwi 
sko Olearnik K locyk la  wydany w 
N aw arii i 5 kartek żywnościowych. 
SK R A D ZIO N O  na rynku Krakow­
skim A usw eis dnia 18. I. 1944 r. 
nr 11/43 na nazw isko Neckarz Ka 
zim iera, w ydany przez firm ę  Bau 
bereitschaft 4 der L u ftw a ffe , 500 zł.
9 kartek żyw nośc iow ych ;   proszę
uczciwego z łodzie ja  o zw rot. v 
D N IA  19. I. 1944 zgubiono teczkę 
z dokum entam i: Ausweis pracy, le ­
g itym ac ję  Komitetu U kr., św iadec­
tw o  sakojne meldunek policyjny, _  
książkę Ubezp. Społ; na nazwisko 
Steciw  M aria . Łaskaw ego  znalazcę 
Prosi się o zw rot dokumentów ulica 
Kubasiew cza 1, m. 4, u p. Dechnik 
ZG U BIO NO  dnia 18. I. 1944 Kenn 
kartę 09290 II I . ,  leg itym ację z K o ­
mitetu U kr. wydane we Lw ow ie. — 
Łaskaw y znalazca zwróci za w yn a ­
grodzeniem Lw ów , Steczkowskiego 8 
H orła ta  Pau lin a . v
ZG U BIO NO  10. I. 1944 m etrykę ur., 
polic. zameld. wypełnione, dokumen­
ty do Kennkarty, zw oln ien ie z pra 
cy, książeczkę Ubezpieczaln i wszyst 
ko na nazwisko M aria  Szmig. Ła­
skawego znalazcę upras&a się o 
zw ro t za wynagrodzeniem , ulica Ja­
nowska nr 14, II. p iętro. v
S K R A D ZIO N O  w tram waju 1$. I. 
1944 r. dokumenty: Ausweis nr 14
firm y  Stan isław  Now ak, odcinek 
Kennkarty, dokument zwoln ien ia z 
N iem iec na nazw isko Kocur Ludwik 
Lem berg, Kasim istr. 37 ; proszę o 
łaskaw y zw ro t dokumentów. v
S K R A D ZIO N O  Kennkartę A . 0992.5 
w pociągu na Głównym Dworcu — 
złodzieja proszę o zw ro t za  Wyso­
kiem wynagrodzeniem : Heim roth
M ar .a, Kozielnik i 128, Lw ów . v
ZG U BIO NO  bloczek n r 13984   do
Kennkarty. Oddać proszę Karpacka 
nr 3, m ieszk 51. v
ZG U B IO NO  bloczek do K ennkarty 
nr I/B 004796. v
ZG U BIO NO  m etrykę i Ausweis w y  
staw iony przez Verbindung»gruppe 
Dniepropetrow6k we Lw ow ie  na na-, 
zwisko W  i głusz Stanisława. . v
K L U Z  Stanisław , zam ieszkały przy 
ul. Zamkowej 10, miesak 13, zagu ­
b ił w  czasie pracy Ausw eis pracy i 
nocny Nachtauswais, kartę m eldun­
kową w raz z bloczkiem do Kenn­
ka rty  i 320 zł. K toby znalazł te 
dokumenty, proszę odesłać pod adre 
eem Zam kowa 10, I. p., mieszk. 13. 
za w ynagrodzeniem  200 zł. v
ZG UBIO NO  dnia 20. I. w ieczorem  
koło Głównej Poczty  torebkę dam 
ską 7 dokumentami, Ausw eis, b lo ­
czek na Kennkartę oraz pieniądze 
na nazwislco Janina Iżyńców na. — 
Łaskawego znalazcę proszę o zw rot 
S K R A D ZIO N O  Ausw eis i znaczek na 
Kennkartę na nazwisko W o;akowska 
Stefania, K arłow iczów n y 35, v
S K R A D Z IO N O  znaczek na Kennkar­
tę na nazw isko Kozińska M aria ul. 
K arłow iczów ny 35. v
ZG U B IO NO  porjifel zaw ie ra ją cy  nie 
co gotów ki, oraz A u sw e is  &taatli- 
che Medizinische Fachkurse, le g ity ­
mację U kr. Kom itetu , numer do 
Kennkarty po licyjne zameldowanie, 
w szystko  na nazwisko Kens Roman. 
Łaskaw ego znalazcę p ros ię  o  zwrot 
poczta lub inną drogą ty lk o  doku 
m entów na adres — Lem berg — 
Bayerweg 17. 19611
D N IA  19. I. skradziono w  tram wa­
ju  nr 9   torebkę z monogramem
R. R. zaw iera jącą  Ausweifi kolejo  
w y n r 895 na nazwisko S tyranowska 
Maria, książeczkę w ęglow ą, 3 klu­
cze, 62 zJ. o ra z  Bescheinigung na 
progi kolejowe. Złodzieja proszę ła ­
skaw ie o zw rot dokumentów za wy 
nagrodzeniem*. Lw ów , Jabłonowskich 
nr 12. mieszk. 9 a. v
S K R A D ZIO N O  Kennkartę, Ausw eis 
p rac y  wydany przez H erstandorf 
verwalbung na nazwisko Teodozy 
Gulka. Tarnopol, Stroma 9 a. v  
ZG U B IO N A  sztuczna szczęka górna  
(początek s tyczn ia ) do odebrania 
za wynagrodz-en:em. L iety do Adm  
Gaz. Lw . nr 10219:
ZG U B IO NO  bloczek do K ennkarty 
nr 04494/III. na nazw isko N ic zy j 
Stanisława, Kozielnik i. v
A N M E LD E B U C H  nr 845/43, w yd. 
przez Staati. Med. Fachkurse Lem 
berg na nazwisko Suchorsiki Stefan, 
k tó ry  skradziono w dniu 17. I. 44. 
ZG U BIO NO  kalosz n r 10 z p raw ej 
nogi 19. I. 1944 w rynku przy św ię 
eęniu w o d y ; proszę łaskaw ego zna­
lazcę o zw ro t za wynagrodzeniem : 
Lw ów . Heninga 10, m. 7. v
D N IA  20. I. 1944 o godz. 6 w iecz . 
skradziono w tramwaju torebkę 7 
/e\vo'eniem po licyjnem . znaczek od 
Kennkarty i leg itym ację  polską ko1’ 
le jo w ą ; proszę o  łaskaw y zwrot _ 
H elena Kon:ewicz. v
ZG U BIO NO  Kennkartę nr 10281 wy 
daną dnia 9. 9. 1943 na nazwisko 
Hostyński Edward, K azim ierz  Józef 
Z A G IN IO N Y  pies czarny jamm-ik _  
żółte łapki i pyszczek. Do odebrą. 
nia W iad om ość : K ró l. Jadw ig i 20: 
m ieszkanit i l t w

Z N A Ć £ K I  F O t t t t U W f i
polskie i General. Gubern, 

nieostemplowane kupię 
„ L  I R  A “ , K O P E R N IK A  10 

. Telefon nr. 110-25.

ZŁOTY KliLll
a łańcuszkiem (ewent. k rzyżyk ) 
kupię U l. Sakramentek n r 30, 
mieszkanie Biedom. v

S K R A D ZIO N O  kartę rozpoznawczy 
na nazw/sko M a ria  Popielewska ‘ 
Ausweis na nazw isko K a jetan  KnOP 
razem z portfelem . Proszę  o zwrot 
na ul. Żółkiewską 227, albo na uł 
K u rkow ą 45. *
ZG U B IO NO  b loczek  do Kennkarty 
nr 01118. *
S K R A D Z IO N O  w tram waju  bloczek 
nr 084/14 z Kennkarty z pugilare­
sem. K aro lin a  Macan. Pas ieczna  1®*

M A ' U K A |a _
Ł A T W Ą  metodą wyuczam w krót­
kim czasie język a  niemieckiego ł 
francuskiego. Konwersacja, korespon­
dencja, tłumaczenia. Lagerstr (Obo­
zow a ) 3, m ieszk 4. 9371
N A J Ł A T W IE J S Z Ą  metodą uczy 
szybko niem ieckiego od 40 zł. tylko 
Głęboka 18 Konw ersacja . Podania* 
LE K C YJ  tańca udziela dypl. nau* 
czyciel W ie c zy s ty  Lw ów , ul Ko­
pernika 1. 16 __ I p. o ficyny 9951 
W YU C Z A M  pisania na maszynach 
w  jęz. niemieckim, polskim } ukr. 
Romańska, Zyblikiew icza 5, 119
LEKCJE  fo rtep ian u  i cy try _  M. 
L ip ińsk i, p lac Halicki 7, I I  p. 18 
R O C ZN Y  Korespondencyjny Kurs 
P rzygo tow aw czy  do Państwowej 
W yższej Szkoły Technicznej w W ar­
szawie czynny od 1 listopada 1942 
roku. In fo rm a c je : W arszawa, ulica 
Smolna 34, mieszk. 4 2

POLECENIA GO DNE FIRMY

C H R O M O W A N IE  — niklowanie —
Szubrowski, Lw ów , Boimów cztery. 
K S IĘ G A R N IA  H. Łopieński, Lwów, 
Kopernika 12 — kupno i sprzedaż 
książek z różnych dz.edzin w iedzy. 
W K S IĘ G A R N I — A n tyk w am i —’ 
A. Kraw czyńsk i, Lw ów , ul Trybu­
nalska 18 sprzedaż, kupno książek
nowych, okazy jnych  antykwarycz­
nych. Grafika — sztychy 7?
FO T O G R A FIC ZN E  roboty amator­
skie w  24 godzinach w ykonu je —* 
,F o-F o-R a " Lw ów  Chorążczyzny 

T A N IE  i wartościowe książeczki dl* 
każdego! Eiem entarz o królikach — 
1 zł. Elementarz kozi 1 zł. Elemen­
tarz pszczeli 1 zł. P rzesyłka  po 50 
gr. od 1 eg z. poleca Księgarn ia &Ł 
Kowalski, Lw ów , L eg ionów  19. Din 
odsprzedawców rabat 100
W A L IZ Y  w najw iększym  wybór*® 
poleca firm a W . Sąehryn , Lw ów  *  
Konigsetrasee (Sobieskiego) 5 29®
W AR TO ŚC IO W E  książki i ca łe ksi« 
gozb iory kupuje stale — K A ęg a r iii*
J. Foitika. Lw ów , Wehrmachtstrasse
(B atorego ) 30. 48
L A T A R K I  kieszonkowe w wielkim  
wyborze. Szumski Łyczakowska 4. 
K A Z IM IE R Z O W S K A  ‘ 49, K sięgarn i* 
kupuje i sprzedaje książki wszela' 
kiej treści. 28

MAŁŻEŃSTWA
S O L ID N IE  i dyskretn ie kojarzę mą! 
żeństwa różnych  sfer Codzienni0 
od godz. 14— 18 w niedzielę od god^. 
10— 15, Lw ów , ul Supińskiegó 30/3. 
M AM  lat 39, mam urodę, tempera­
ment i prawo do życ ia , lecz jest®10 
rozw iedzionym , mam m ieszkanie 
mam pieniądze bo jestem rzem  eśluj' 
kiem i dobrze zarabiam , lecz ni0 
mam żony p rzy ja c ie la , k tóra  z po­
w ażn ie m yślących przysto jnych  do 
iat 30 zdec\dowana, niech napis®0 
w* eeiu matr — Odpowiem ty lko  a* 
pełny adres. L isty Gaz Lw . 10*158 
P A N N A  przystojna, lat 46, posiada­
jąca  własne mieszkanie, z brak0 
czasu pozna pana najchętniej rze­
mieślnika do lat 55. Cel makr. List/ 
do Gaz. Lw . nr 10516 
S Z A T Y N K A , przystojna, lat 26, — 
pragnie poznać pana domatora iint®l* 
do la t 40. Cel matr L isty  Admitf. 
Gaz. L w  nr 10515 
CÓ R KA em. leśniczego, dzieln. 
wykształcenie średnie (m atu ra ) 
dzo skrom na, wychowan ie w ie jsk ie* 
pi&szczoch, 7. powodu -braku zn a jo ­
mości pozna pana do 30-tce, m iłego 
serdecznego, poważnie myślącego. 
Posag skromuy. Cel m atrY L is ty  do 
Gaz Lw . nr 10553: .
S E P A R O W A N Y  n ie z w łasnej w i°^  
lat 35. łagodnego usposobienia. 5 
braku czasu tą drogą szuka panny 
wdowy lub rozw ódk i od lat 30—35. 
Cel matr. L isty Gaz. Lw . nr 106015 
K T Ó R Y  z panów 0 szlachetnym  ser' 
cu i charakterze, dobrze sytuowany 
poda dłoń 21-letn iej blondynce si0' 
rocje ze średnim wykształceniem 
nie przygotow anej do w a lk i z dzi' 
siejszym  życiem . Cel m atr. żona0! 
wykluczeni L is ty  proszę kierowa0 
do Gaz. Lw . nr 10647:
    .. . m

P 3 Y W  A T M E  ^
S ZYB Y  wstawiam i zaciemniam tft' 
ni o. Listy do Gaz t w  8352 
D A N U T A  Sehmidówna z DrohobY' 
cza proszona jest o podań '1 e adr®*»° 
w zględn ie napisanie listu dla Kazi' 
ka Czepie]n do Gaz Lw . nr 102<J 
P . P . K R Y P N A R  Janinę, O leksi0* 
U rszu lę i Zbyszka przepraszam 
wyrządzoną krzywdę. — Staszki0'  
w ieżowa.

Redakcja p rzy jm u je  ad godz 10— 
Rękopisów nie zwracamy — 
ny: Sekretariatu 202-23 — K rotl 
105 21 Działu ogłoszeń 200 06 -
term inowy druk 'głoszeń w y*!a^nl<̂  
two ni? odpowiada Druk ..Gp70t7 (' 
L*ywttk|tu‘ ' L w ów , uL Sokoła


